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Echa strzałów w „salonie sportowym“ przy ul. Píotrkowskiej 90 — 
Sensacyjna rozprawa rozpoczęła się dziś rano w sądzie okręgowym 


—— MM ——— 


O©ibrzyrnie zainteresowanie procesem 


O godz. 9.30 rano grupki młodzieży do 


(gromadzić tłumy publiczności, wśród|g£u do pokoju areszianckiego w sądzie 
których przeważała młodzież szkolna. | chregowym. 


Wśród licznie zgromadzorej na sali 
publiczności, znajdują się najuliżsi krew 


Rozprawie dzisiejszej przewodniczy |nf zamordowanego i zabójcy. Matka, oj 


tego stopnia wzrosły liczebnie, że po- j sedzia Łoziński skarz wiceprckura- 
licia z trudem panowała nad sytuacją. tor Hawłowski. Powództwo cywilne ze 
Również i w gmachu sądu na wszyst- strony rodziny zamordowanego Millera 


kich kurytarzach 
dzo wiele osób. 

Woźni wpuścili na salę przedewszy- 
stkiem osoby, posiadające specjalne ti- 
prawnienia, następnie za$ niewielką 
ilość publiczności, którą można było w 
sąli pomieścić. f l 

W tym mniej więcej czasie przywie 
zibąo karetką z więzienia. przy ul. Ko- 


r 


s 


Aier 
- "Kraków. 14 neni. 


Prowadzone od dłuższego czasu przez 


s 


Warszawa, 14 stycznia. 
Wczoraj w południe ogłoszony zos. 


zgromadziło się bar-| 


perieka, oskarżonego Kare'ickiego. Kon | dzić tezę o obronie 
woieaci policyjni ctv* ko + wprowadzili 'przewiduje całkowfte uniewinnienie. 


sekretarza W) 


Czerwone goździki 
że działa v Posel Korfanty zjawił się w sądzie z kwiatami — 
Po wyroku w procesie „Centrolewu' 


wrosi adw. Rimlerowa. Karelickiego 
bronią adwokaci Forelle, Lilker i apli- 
kant adwokacki Sztrauch. 

Do sprawy powłołano 32 świadków, 
w tem 25 dowodowych } 7 odwodo- 
wych. i 

Ponadto zeznawać będą biegły 
karz sądowy i biegły rusznikarz. 

Obrona starać się będzie przeprowa 
koniecznej, która 


le- 


T 


santami a Kipperem oraz dr, Schmalbach 
lekarz z zawodu, który był Kipperowi po 
mocny przy nostrylikowaniu dyplomów 
zagranicznych, 

Termnu rozprawy sądowej przeciw 
ko-Kipperowi, Klejnmanowi į dr, Schmal 
bachowji narazie nie ustalono. 

Kipper przebywa dotychczas w wię 
zien i, a pozogtalj oskarżeni odpowiadać 
będą na rozprawie z wolnej stopy. 


działu lekars 


SZJ 


| Dr. Hermana Liebermana na 2 1 pół 
„roku ciężkiego więzienia. 


ARIETLFJB BEREBIOM. władze "| dochodzen:'e w sprawie 
j; tyeznia, |OSzukañńczej afery sekretarza wydziału 
(dz) Daz na wik adzkiogo lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskie 
sądu "kręgowego znajduje się sensacyj- |£% Michała Kippera, zostało już ukoń- 
na sprawa Arji Łejba Karelickiego, któ- czone. 
ry w dniu 4 listopada ub. roku w go- Razem z Kipperem oskarżeni są 0 
dzinach wieczorowych w t. zw. salonie. współudzał w aferze niejaki Kleinman, 
gier sportowych przy ul. Piotrkowskiej który by! pośrednikiem między jntere- 
ar, 90, zastrzelił Bolesława Miliera. 
Zabójstwo to. wzbudziło w Łodzi 
wielkie poruszenie, Okazało się. bo- 
wiem, że Karelicki był znany wśród! 
łódzkiej młodzieży szkolnej ze swych! 
ciągłych awantur i napaści. 
Zabójca tłumaczył się, 
obronie własnej. Dowodził on, że Mil- 
ler rzucił się nań z nożem i dlatego 
strzelił doń. Zeznania Świadków w tei 
sprawie były sprzeczne. Jedni z nich, 
przeważnie znajomi i przyjaciele Mil- 
iera zaprzeczyli zeznaniom Karelickie- 
go, drudzy zaś, potwierdzili jego oś- 
wiadczenia. Policji nie udało się jednak 
znaleźć noża, jakim rzekomo miał Mil- 
ler się poślugiwać. 
Rozprawa dzisiejsza 


wywołała o- 


Norberta Barlickiego na 2 i pół ro- 
ku ciężkiego więzienia. 

Mieczysława Mastka na 3 lata. cięż- 
kiego więzienia, - 

Adama Ciołkosza na 3 lata ciężkie- 
go więzienia, ~“ 


tal, jak wiadomo, wyrok skazujący w 
procesie przeciw przywódcom Centro- 
lewu. Sąd okręgowy przepełnicny był 
publicznością, która tłumnie zjawiła się 
na sali, oczekując z naprężertem finału 
jednego z największych prźcesów ‘w 


gromne zainteresowanie, Od samego ra| Polsce. ; l , Dr. Adama Pragera na 3 lata clęż- 
fa przed gmachem sądu pkregdwero] W południe sędzia Hermanowski og kiego więzienia. ae A 
przy placu Dąbrowskiego poczęły Ssięllosii wyrok mocą którego skazano: . , Stanisława Dubois na 3 lata ciężkie 


Potykacz szpilek, gwoździ i medali 


„przejadł sie“ w Krakowie i został przewieziony do szpitala 


Kraków, 14 stycznia: |czywiście potłuczone na kawałki) i me- 

W dniu wczorajszym pogotowie ra- | dale, 
tunkowe przewiozło na oddział chirurgi| Niebezpieczny swój zawód uprawia 
czny do szpitala św. Łazarza niezwykłe on stale i ciągle znajduje- się: w rozjaz- 
go pacjenta, dach po różnych miastach. 

Był nim jak się okazało 26-letni Jó- Przed kilku miesiącami Juraszek 
zef Juraszek mieszkaniec Poznania. „przejadł' się w Warszawie i musiano 
Jest to niezwykły wprost człowiek, je- go wówczas operować. Jak ustalono, w 
dyny może w swoim rodzaju w całej Pol żołądku otworzyły mu się agrafki i cięż 
śce, | | j ko go legie 4 Operacja była niez- 

Jako zawód obrał sobie piyee wyke ciężka, jednak pod koniec Jura- 
wszelkiego rodzaju metalowych  drob- szek wylizał się z ran. 
nych przedmiotów. Specjalnie smakują ' 


Przed paru miesiącami był on rów- 


mu wszelkiego rodzaju szpilki, gwoździe nież pensjonarjuszem szpitala św. Łaża- 
łańcuszki, agratki szklanki i szyby (0- rza, a obecnie spożył znów wielką ilość 


„smakołyków', że  odwieziono go do 
szpitala, Znaleziono go wczoraj nieprzy- 
tomnego na Plantach i odwieziono do 
szpitala; Lekarze prześwietlili Juraszka 
promieniami Rentgena i mają nadzieję, 
że uda im się go ocalić. ` 

Należy zaznaczyć, że zawód jego jest 
niezwykle niebezpieczny. - 

Juraszkowi grozi przebicie cienkiej 
błony śluzowej jelit, co może za sobą po 
ciągnąć nawet utratę życia. 

woją drogą jest on nawet godny za 
zdrości albowiem nigdy nie zabraknie 
'mu „chleba powszedniego” 
zazna głodu... 


| 


tiec i siostra Millera zajęli miejsca na 
ławie oskarżycieli  prywataych, nato- 
miast matka i siostra Karel:ckiego, sie 
dzą wśród publiczności. Zachowują Się 
»ne zupełnie spokojnie. > 


Zabity BOLESŁAW 


MILLER. 


Ciołkosza i Dubois 


go więzienia. f 
Dr. Józefa Putka na 3 lata ciężkiego 
więzienia. ) 
Wincentego Witosa na półtora roke 
ciężkiego więzienia. 


Dr. Władysława Kiernika na 2 i pół 
roku ciężkiego więzienia. 


Hentyka Bagińskiego na 2 lata cięż- 
kiego więzienia. 
-Adolfa Sawickiego uniewinnić, 


Po odczytaniu motywów wyroku, 
co zajęło przeszło godzinę. z ław €b- 
rończych wstał adw, Śmiarowski, któ- 
ry w imieniu wszystkich skazanych z 
wyjątkiem uniewinnionego Sawickiego, 
zapowiedział apelację. 


_ Tọ samo uczynił prokurator Rause. 
Sąd postanowił utrzymać w stosunku 
do skazanych w mocy dotychczasowy 
środek zapobiegawczy t. zn. złożone 
już uprzednio, dość wysokie kaucie. 
Na ławie oskarżonych znalazło się 
atychmiast kilka czerwonych goździ- 
ków, które przywosią sobie do mary- 
irek oskarżeni Clołkosz i Dubois, 
Sala opróżnia się. Poprzez wycho- 
dzących do wyjścia  przeciska -się 
" ostatniej chwili poseł Korianty z bu- 
“em w ręku. Kwiatów tych jednak 


i nigdy nie ie zdążył już nikomu wręczyś. 
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Jak ogłaszają sie w New-Yorku? 


Somyslowe tricki reklamowe odnoszą 
zawsze pożądany efekt 


Nowy Jork, styczeń. 

(y) Ruch świąteczny w sklepach no- 
wojorskich, podobnie jak w Europie, mi- 
nął pod znakiem kryzysu. Również, jak 
u nas, interesom nowojorskim złe czasy 


- dały się dotkliwie we znaki. Znaczna re 


"dukcja cen, wzmożony popyt na niektó- 
re specjalne artykuły i kompletny za- 
stój w Ba towarów luksusowych 

oto najbardziej charakterystyczne zna- 
miona, które można było zao ować 
w wielkich towarowych domach nowo+ 


jorskich. Jeśli jakiś wielki dom towaro- | 


wy na cało-stronicowem ogłoszeniu ko- 
munikował, iż „w najbardziej krytycze 
st 1931 roku sprzedano więcej towa- 
ów, niż w okresie największej ,, 
rity” od 1925 do 1928 roku”, należy ak» 
liczność tę przypisać nieprawdopodob- 
nej zniżce cen, co bynajmniej nie odbiło 
się korzystnie na sytuacji producentów 
i kupców. Pocieszająco jednak brzmi 
oświadczenie reklamujących się firm, iż 
„wszelkie artykuły sprzedawano po ces 
nach, które umożliwiły zabezpieczenie 
pracownikom godziwych zarobków”. 

Niezmiernie ciekawe i charaktery- 
styczne są teksty anonsów firm nowo- 
jorskich. Jest to niezwykle bogata lek= 
tura, gdyż w okresie przedświątecznym 
wszystkie firmy umieszczają cało-stroe 
nicowe anonsy, w których wyszczegól* 
niają z najmniejszemi detalami wszelkie 
towary i ceny; reklamy te zredagowane 
są w sposób tak kuszący, iż każdy po 
przeczytaniu, postanawia nie ominąć tej 
jedynej i tak rzadko nadarzającej się 
okazji. 

Oto jedno z pism na całej stronie po» 
daje ogłoszenie wielkiej fabryki heko 


ladek; wspaniale wykonane ilustracje 7! 
wyobrażają otwarte bomboniery, któe 
ch pokusie trudno się oprzeć. „Kto 


kiedykolwiek spożywał po cenie dwa 
raży wyższej lepsze wyroby cukierni- 
„Bze,. otrzyma swe pieniądze. z powro+ 
tem!“ — przyrzeka między innemi ogła- 
szajaca się firma, Jest jednak nie do po- 
myśłenia, by znalazł się taki, który po 
opróżnieniu bomboniery za 59 centów, 
zwróciłby się do firmy z reklamacią, po: 
wołując się na to, iż wyroby konkuren- 
cji po 1,18 są lepsze, Również trudno 


sobie wyobrazić, iż szanujący się gość | 


jednej z renomowanych restauracyj po 
skonsumowaniu za 60 centów, składałą» 
cego się z wielu różnorakich dań lunchu 
sporządzoneśo przez słynnych fachow- 
ców z dziedziny kulinarnej i dietetycze 
nej, zechce zrobić użytek z reklamy te- 
go lokalu, która zawiera następujący 
passus: „Jeśli pan kiedyś spożywał coś 
enszeńo, może pan nie uiścić rachun- 
„ku! Dyrekcja lokalu nie vrzewiduje, iż 
"wśród gości znajdą się ludzie tak 
prawowani, którzy za wszystkie starania 
4 wysiłki celem zaspokojenia najwybre 
mieisześo podniebienia i żołądka przeja- 
wią taką niesłychaną niewdzięczność. 
Anonsy firm nowojorskich dostarcza 
ją również mnóstwa materjału, dotyczą- 
cego innych dziedzin. Jakaś firma zape- 
wnia, iż najlepszym  podarunkiem 
„świazdkowym dla dziewczynki od lat 6 
do 14 jest trykot o cudnych kolorach 
pastelowych z barwnym haftem dooko- 
ta szyi i rękawów za 4 dolary 95 cem- 
tów. Dla „przyłaciół, którzy spożywają 
śniadanie w łóżku“ można nabyć nocny 
stolik z blatem za 1 dolara 49 centów, 
przylaciółkę, która namiętnie aaa 
podróże, można uszczęśliwić, darując 
jej bilet, uprawniający do podróży na 
statku oceanicznym „„Majestic”* za 60 do 
larów lub też bilet do zachodnich Indji, 
z których najdroższy da Meksyku kosz- 
tuje 550 delarów. W tym samym domu 
towarowym można otrzymać gotowe 
kostiumy, specjalnie przystosowane do 
takich wycieczek. 
Jeśli warunki materjalne nie pozwa- 


lają jej nabyć dla niego” nowego 
ODBGODOOCODODOOOO 


Nieśce pomoc 
najbiedniejszym 


„Chevrolet Six“ za 475 dolarów, wów- 


czas niewątpliwie woja radość spra” | 


wią mu koszule po do 


arze 15 centów | pięknem © 
sztuka. Wielkie dzwony kołyszą się nad dolary. ; 


„będzie, nigdy nie powetuje sobie tej 
straty“. . „Świąteczne piłki do golfa" w 
kowaniu, tuzin po 8, 6 i 4 
aj mu tol” krzyczy inny 


wystawą krawatów po cenie 1 dolara 50 anons, reklamując w ten sposób bezkon 
centów, i oczywiście, „kto ich nie na» | kurencyjne aparaty do golenia, 


- Niezwykły warunek testameniu 


zmusili 6G8-letmiq „poamiemicę” 


| (x) Przed kilku tygodniami zmarł 
w Barcęlonie rentjer Bruno Humbert, 
który dożył sędziwego wieku, rlumbert 
pozostawił wielki majątek, do którego 
rościły pretensje jege cztery córki, je- 
dyne spadkobierczynie. 

Wielką sensację jednak wzbudził 
vtwarcie testamentu Humberta, który 
był złożony u pewnego _notarjuszą. 


Otóż Humbert w testamen ie cały swói nita jego córkom. Gdy już wszelkie | 
majątek zapisywał swym 4-cm córkom drogi unieważnienia testamentu zosta= ' 


do równego podziału, z tym jednak 
warunkiem, że część spadkowa może 
być wypłacona tylko wóweęzas, jeżeli 
córki jego wyłdą za mąż nałdalel po 
roku ed daty otwiarcia tes.amentu. 
Testament opatrzony powyższą klau 
zulją wzbudził wielką sensacje, 1 jedno 
cześnie wywołał łzy rozpaczy u córek 
Humberta z których najstarsza liczyła 
sobie „tylko“ 68 wiosen, a najinłodsza 
donna Liisa „tylko“ 59. a 
„Młode panienki byty zrozpaczone 
i rozpoczęły wędrówkę od izdnego ad 
wokata do drugiego,  Szukajuc rady, 
jakby unieważnić tę ambarasująca klau 


Mimo usilnvch starań klauzulę uz- 
nano za obowkizującą. Przy bliższych 
doc'ekamiach udało się ustuić, że Hun 
bèrt sporządził testament bndąc vjesz- 
cze w Sile w'eku, a licząc sie 'zmoż- 
wym wypadkiem  rychlego "zgon, 


dia memižerńsi a 


chciał zabezpieczyć córki przed staro- 
panieństwem i skłonić je w ten sposób 
do zamążpójścia, wszystkie bowiem do 
tychczasowe propozycje matrymonial- 
ne składane jego córkom spotykały 
się stale z odmową. a 

| Po latach testator zapomniał naj- 
prawdopodobnej o klauzuli testamentu 
która tyle ambarasu I kłopotu przyczy 


ty wyczerpane i testament wraz z klau 
|zułą pozostał w mocy, najstarsza pan- 
„na Humbert oświadczyła, żę oddała 
„swe serce Í rękę pewFiemu 29-letniemu 
|caballero. Pozostałe 3 stosrry wniosły 
‘znów podan'e do sądu proszac. aby nie 
wypłacano siostrze ich należnej częś- 
.gi spadkowej ponieważ iej małżeństwo 
z 29-letnim mężczyzną jest zupelnie 
jawnym dowodem, że powstało ono je 
vnie dla tero, aby s'ostra ich mogła 
uzyskać sutlią część spadkową. 

Sąd jednak stanał na zupeln'e in- 
nem stanowisku I oddalił podanie pozos 
łałych sióstr, motywując wyrok tem, 
żę małżeństwo zawarte zostało pode 
tug wszelkich praw relieji i uwzględ- 
1ieniem wszystkich formu'ności. a wiek 
małżonków jest ich zupełnie prywatną 
wr dą której sąd nie może sie mie 
=a Sad molecił wyplate 609-letniej 
młodej małżonce” jej część spodkową. 


mn 


Równouprawnienie.. kochanek 


| Zmczmiemme wuroNi sald GW 


(y) W ubiegłym roku sąd paryski 
wydał w pewnej sprawie, wynikłej na 
tle katastrofy! samochodowej, znamien- 
my wyrok, przyznając kochance ofiary 
wypadku prawo do odszkodowania ase- 
kuracyjncgo, narówni z prawowitą mał- 
żonka. Ostatnio w analogicznej sprawie 
zapadł wyrók w którym ta śmiała myśl 
znalazła jeszcze bardziej jaskrawy Wy- 


Słynny lotnik frneuski kapitan Chal- 
le, pewnego razu udał się autem do 
Fontaimebleau. W czasie tej przejażdźk 
wydarzył 
(samochód przejechał przechodzącego 
droga Syryjskiego kupca, który poniósł 
śmierć, Zabity byl kawalerem, mia? jed- 
nak w Paryżu dwie kochanki; z jedną 

pędzał 5 dni w tygodniu, z drugą żaś 
utrzymywał stosiinki w ciągu soboty i 


zieli. Obydwie niewiasty za wyiąte | 


kiem pomocy materjalnej, jakiej im 
udzielał ich przyjaciel, nie miały żad- 
nych innych Środków egzystencji. Do- 
więdziawszy się o katastrofie, wystąpiły 
przeciwko towarzystwu asekuracyjnemu 
na drogę sądową, domagając się odszko 
dowania: 
| Obrońcy powódek powoływali się na 
wspomniany powyżej wyrok, uważając 
tł wyrok ter stanowi również precedens 
dla danej sprawy. Adwokat towarzy- 
stwa asekuracyjnego wystąpił goraco 
przeciwko wprowadzaniu zasady całko- 
witegoa równonprawnienia między żoną a 
kochanką, Motywując swe stanowisko, 
ladwokat zapytuje: „Ciekawe jest, jaki 
byłby wyrok sadu, gdyby ofiara kata- 
strojy padł wschodni pasza. Czw w po- 
dobnym wypadki należałoby wypłacić 
odszkodowanie całemu jezo haremowi?, 
Perspektywa ta jednak bynajmniej 
nie przeraziła sędziów paryskich. którzy 
uwzęlędnii powództwo obydwuch dam 
w całej rozciasłości.  Naiwiekszą sen- 


sacją była treść tego jedynego w swoim 


się nieszczęśliwy wypadek, |- 


Guwaszzcuzsicic fa 


rodzaj orzeczenia sądowego. Pierwsza 
z przyjaciółek ofiary katastroly, która 
| spedzała 2 nim 5 dni w tygodniu, otrzy- 
mała 40 tysiecy franków tytulem odszko 
dowania, druga zaś, którei rola w życiu 
iłatpca była znacznie mniejsza musiała 
zadowolnić się sima 30 tysiecy franków. 


(y) Sądy nowojorskie są ostatnio 
dosłownie zawalone mnóstwem spraw 
rożwódowych, które Świetnie ilustrują 
niezdrowe i chaotyczne stosunki, jakie 
panują w tej dziedzinie na terenie Sta- 
nów Ziędnoczonych. 
Bohaterem poniższej afery 
jaki Eymon Smith z Nowego Jorku. 


jest nie- 
W 


roku 1912 zaślubił on miss Mary Haws. 
życie trwało cztery lata, 


Wspólne ich 
e tym terminie obydwie strony przy 


Skomplikowana krzyżówka małżeńska 


Grotesicowy proces rozwodowy 
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Testament Arnalda 
Mussoliniego 


Pogrzeb odbył się | 
z honorami domu 
panującego 


(h) Niedawno pisma całego św'ata 
zamieściły wiadomość o śmierci Arnal- 
da Mussolin ego, brata dyktatora Włoch. 
W swoim testamencie, Arnaldo Muss? 
lini zaznacza, że sporządza go bynaj- 
mnej nie pod wpływem pesym sytcz- 
nych przeczuć. Pierwsza jego myśl za- 
wsze należy do Boga i chce on umrzeć, 
otrzymawszy  rozgrzeszenie kościoła 
katolickiego. 

Żadne przemiany życia polityczne- 
go, społecznego, czy osobistego nie zlo 
łały zniszczyć w duszy wielk cęo rarrin 
ty jego głębokiego przywiązania do r*li 
gii katolickiej. 

Dalej Arnaldo Mussolini mówi o 
tem, że przez całe życie pielęznował w 
sobie niezachwłane zautanie i wierność 
dia braa swojego, Benita, któremu ży- 
czy najwyższego szczęścia za jego szla 
chetność i pełną samozaparcia pracę 
dla ojczyzny. 

Według doniesień z Mediolanu, po- 
grżeb Arnaldo Mussoliniego odbył sę 
z honorami należuemi członkowi domu 
panującego. Wczesnym rank em ..] Fu- 
ce“ spędził godzinę kontemplacji u cia- 
łą ukochanego brata. W pobliżu stali 
min'ster Ciano. krewniak rodziny Mus- 
solinich i trzech kolegów redakcyjnych, 
współpracowników «„Pupolo d“ Italia“, 
którego to pisma nieboszczyk był redak 
torem naczelnym. è 

Przed katafalkiem  przedefilowały 
tysiące faszystów, Zaś za konduktem 
pogrzebowym który udał się od gma- 
chu redakcji do kościoła św. Marka, 
szły nieprzebrane tłumy. 


Trumnę nieśli na ramionach kole- 
dzy redakcyjni zmarłego, oraz olicero- 
wie milicji faszystowskiej, Wszyscy mi 
n'strowie i więeministrowie oraz: ga 
centralny kom'tet partji faszystowski? 
i wszyscy wielcy dygnitarze byli obec; 
ni na tym uroczystym pogrzebie. 


Po wyjściu z kaplicy cały pochód u- 
dał się na dworzec kolejowy, skąd 
śmiertelne szczątki żasłużonego Wła: 
cha w towarzystwie brata, bliskich 
krewnych oraz przyjaciół udały się w 
podróż do rodzinnej prowincji, Forli, 

O tej godzinie we wszystkich ko- 
śc'ołach całej ltalji odbyły się uroczy 
'ste nabożeństwa za spokój duszy Arnal- 
‘da Mussoliniego oraz uroczystości ża- 
„tobne we wszystkich organizacjach ją- 
szystowskich. 


z 


jakie budzi ten dokument, wszystkie 
trzy małżeństwa należy uznać za nie- 
ważne. Inni znów prawnicy reprezen- 
iują zgoła odmienny pogląd na tę nie- 
zwykle zawiłą sprawę: 

W międzyczasie wszystkie rozwie- 
dzione małżonki weszły w powtórne 
związki małżeńskie, wciągając swych 
nowych mężów w labirynt powikłań i 
komplikacyj. których ostateczne rozwią- 
zanie bynajmniej nie należy do rzeczy 


pomocy adwokata zdołały uzyskać w latwych. 


sądzie w Filadelfii rozwód, Rozwiedzio | 
na małżonka weszła w powtórny zwią- 
rozwiodła Sie ze Swą plerwszą żoną i nie wie, czy wi- 


zek małżeński, poczem 
|poraz drugi; Eymon Smith poszedi rów 


'mież w jej ślady. Ożenił się poraz drugi, 


„wziął rozwód, znowu Się ożenił z trze- 
cią żoną i obecnie w tóku jest już z ko- 
lei trzecia sprawa rozwodowa. 
Podczas tego procesu zostało ujaw- 
nione, iż dokument rozwodowy, jaki 
otrzymał na podstawie rozwodu z pierw 
'szą żoną został wydany niezgodnie z 
nieważny. 
ytworzyła się obecnie niezwykle 
skomplikowana sytuacja, która wzbu- 


Pointa tej niecodziennej historji pole- 
ga na tem, iż Eymon Smidth pogodził sie 


nien ją obecnie poślubić, czy też nadal 
łączą ich więzy legalnego ślubu, Jeśli zo 
stanie ostatecznie udowodnioną nieważ- 
ność pierwszego rozwodu wówczas 
loczywiście, zostanie umorzony proces 
wytoczony przeciwko niemu przez trze- 
cią małżonkę. Jednocześnie syn Smitha 
z drugiego małżeństwa stałby się wów 
czas dzieckiem nieleralnem. Wówczas, 


prawa, wobec czego jest on gdy siedmiu najwybitniejszych prawni- 


jków studjuje gorliwie olbrzymie foliały 
aktów. opinja publiczna bawi się wy- 
śmienicie, nie przestając mówić natemat 


"dziła olbrzymie zainteresowanie w ame niezwykłej krzyżówki małżeńskiej. któ- 


srykańsk'm Świecie prawniczem. Nie- 
którzy z przedstawicieli sfer *prawni- 
czych twierdzą. iż wobec zastrzeżeń, 


'ra wydaje się nieprawdopodobną nawet 


w takim kraju wszelkich możliwości, 
jakim jest Ameryka, 
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Spzejalna komisja 
jada sprawy emigracyjne 


Tragiczna sytuacja polskich wychodźców 


(d) Ministerstwo pracy i opieki spo 
łecznej powołało do- życia specjalttą 
komisję, która ma opracować projekt 
nowej ustawy em gracyjnej. ) 

Komisja ta, jak nas informują, ima 
przygotować gruntowną reformę cale- 
go naszego ustawodawstwa em:gracyj 
nego, które w wielu wypadkach zu- 
pełnie już nie odpowiada swemu prat- 
źna''Ze1.1L. | 

O tragicznej sytuacji naszych Wy- 
chodźców niedawno psaliśmy dość ub 
szernie. Donosiliśmy wówczas, że 
znaczna ilość emigrantów  Stracila ©- 
besn'e pracę zagranicą i powraca do 
kraju bez grosza przy duszy. 

Fmigracja sezonowa już prawie 
w.ale nie istnieje. Obieżysasi, którzy 
od wielu lat stale wyjeżdżali na roboty 
rolne do Niemiec, czy też do fach 
krajów, siedzą w kraju i prawłe wsży 
sey znajdują się w rozpaczliwej sytu: 
acji materialnej. | 

O wyjeździe zagranicę licznych 
rzesz ludności miejskiej i wielk ci. 
które na obczyźnie pragną szukać 
źródła utrzymania, narazie niema mo- 
WY” | 

Wszystkie państwa. zarówno amery 
kańskie, jak i europejskie, ogranicza- 
ją do minimum kontyngenty dla em g- | 
EAT ag 


LN 
| * 

Poncz Deda ab g | 
daw RODZENI pod znakiem KOZIOROŻCA w 


14 stycznia — powiadają charakter sziz- 


die, staba wo» 


chetay, cechuje ich miezdec 


„ cie a moralne, cz przejawia się im 
chęć poażuvkiwamiui nowych wrażeń, w uczuciach 
i miosa) stałość, temperament posiadają wy, 


jątkówo zmysjowy, przez co meraz narażają a:ę 
ać wodę jek ostzbienie zdrowia, ubię 
zebywać w loża towarzystwie, mają po- 
czucie do piękna T eshek nauk  Odczuwają 
grożące im mebezpicczeństws. Pownni we 
wszystkich swaich projekiach polegać na wlas- 
nej 'atuich i działa wedlug wiesnych życzeń 
wówczas osiągną powodzenie Wrazie chwilo. 
wych niepowodzeń należy wierzyć w jaśniejszą 
prepis i nie zrażac się Dzięki  poparcu 
e ki postawionych będą mieć możność 
pores małżeńskem spokój i zadowolenie 
e 
Urodzeni pod wpływem KOZTOROŹCA —! 


skłonni są dy cho-ób wewnętrznych, odczuwają 
często bóle żołądkowe z powodu złego trawie 
Dla urodzonych 14 stycznia, szczęśliwy mie- 
siąc lipiec, daty dnia 15,.25 31, kolor sżary z 
czerwonym, amulet.talizman ALMANDIN 
przynosi szęzęście liczby loteryjne 32974 — 25, 


Bal u Zuli 


w Teatrze Populurnym. 


Jak było do przewidzenia, w'downia 
Teatru Popularnego na obu wczoraj: 


szych przedstawieniach była wypełniu- , 


na doborową publicznością, która z nic- 
słychanem zajęciem- śledziła każdy 
punkt arcybogatego programu. 

Rewelację stanowił najnowszy reper 
tuar- Zuli Pogorzelskiej, w którym zita- 
kom ta artystka miała sposobność wy- 
kazać wszechstronność jej wielkiego ta 
lentu graniczącego niemal z genialno- 
ścią. Wczorajsze najnowsze kreacje Po 
gorzelskiej sprawiły jej wielb'cielom. ra 
dosną niespodziankę i dow'odły, że na 
berło Królowej Rewii zasłużyła w ca- 
tei pelni. 


Publiczność przyjmowała swą ulu- | 


bien'cę entuzjastycznie. 

O!brzymi sukces odniósł p. Konrad 
Tom, który będąc wspaniale usposovi? 
ny sypał dowc'pami i kalamburami jak 
ż rekawa. 

Wszyscy inni wykonawcy z pp. Je- 
rzym Borońskim i Marjanem Wawrzno 
wiczem na czele produkcjami swojemi. 
stojącemi na wysókim poziomie. przy- 


czynili sę do uświetnienia reweląacył- ` 


nej premiery. 
Abv vnikrać natłoku oraz gorszących 


zajść, jakje miały miejsce wczoraj mrzy. 
kasie teatru, wskazane jest, aby pub!icz=" 


ność zaonatrywała się wcześniej w bile- 
ty w kasie zamawiań w składzie antecz- 
nym p. Pływackiej, 6-go Sierpnia Nr. 2, 
telefon 156-36. 


arjery na stenowisku n'ezależnem, W | 


| Na szczęście Janinka zauważyła, że 
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82 CESE 


Wubo 


rantów, gdyż same odczuwają nad- | 
miar Sił roboczych. 

Wizy wjazdowe otrzymują niemal 
wyłączne tylko ci z pośród kandyda- 
tów, którzy jadą do jakichś bliskich 
krewnych, posiadających stałe żródła sadzone zostaną z tego walędu, ił ko- 
dochodu, lub też ci, którzy mogą SIĘ WY mtsarż rządowy, który zosłał powołdny! 
każać posiadaniem poważniejszej Sumy go przeprowadzenia sanacji w kasie cho- 
pien ęźnej, 4 |rych i uporządkowania w niej stosunków 

Normalnie każdego roku em'growa- już zakończył swą pracę, Wszystkie 
ło z Polski około 250 tysęcy osób. |sprawy w kasie są do tego stopnia ipò- 

Obecnie, gdy czasy się pogorszyły, rządkowane, że można jū% wprowadzić 
ilość osób, pragnących wyem grować 2 mapowrót autonomiczny zarząd. 
kraju znacznie jeszcze wzrosła. : 

Ludzie c' nie mają jednak dokąd WY Innych zasadach niż obecnie | sama or- 
jechać. Większość 
mogac znaleźć żadnej pracy. przymiera inna. Nowy statut organizacyjny kasy 
głodem i ludzi s'ę nadzieją, że luda ty- | chorych jest już uchwalony i wprowa- 


Łódź, 14 stycznia. 
(i) Jak się dowiadujemy, w najbliż= ' 
‘szym czasie rozpisane zostaną wybory 
do kasy chorych w Łodzi, Wybory ża 


dzień, lub mies ac będzie mogła wyemg gzony w życie z dniem ? stycznia b r.a 99 
obowiązywać w, 


, tem samem zacznie 
lymczasem jednak żinianv |chwili rozpisania wyborów do kasy. 
nie następują. Jak nas informują, przyszłe władze 
Specjalna komisja. powołana do ży- leasowe składać się beda z rady zarządza 
cia przez m nisterstwo pracy i ope | jącej, dyrekcji, komisji świadczeniowej, 
społecznej, doskonałe zdaje sob'e spra- | komisji rozjemczej oraz komisii rewizyj- 
wę z tej sytuacji. Zebrała opa wsżelkie nej, 
dane. dotyczące zagadnień em'gracvi-| - Rada zarządzająca, wybierana będzie 
nych oraz rozpisała ankietę wśród na 4 lata. Sprawować będzie ona swe 
wszystk ch powaźniejszych działaczy funkcje honorowo | nie może podeimo= 
em gracyjnych. wać się żadnych płatnych czynności dla 
Miejmy więc nadzieję, że komisja ta kasy. Do zakresu jej działalmości nale- 
potrafi jakoś ulżyć doli naszych niesz- ży mianowicie i zwalnianie dyrektora i 
częsnych wychodźców. r lekarza naczelnego kasy oruz ich zastęn* 


zrecdcziej, 
wysiępniacy w roli lekarza, 


chc} okraść w pociągu młodą niewiestę 

(d) Pani Zenobia Trachucka wyru- Jak się okazało, „itlczerem* był An 
szyła z Warszawy do Łodzi ze swą 
lo<letnią siostrzenicą, Jantną- Floraków 
ną, którą miała odwieść jej rodzicom. 

W pociągu p. Trachucka nagle Zza- 
stabła. Janina wybiegła na kurytarz, 
EAE i rozga aaa teat A BE jest felczerem. 

o chwili w przedziale, w Mi; ZR. 
leżała Trachucka, zjawili się jacyś dwaj SAd skazał Sz. na rok więzienia. 
pasażerowie. Nie wiedzieli oni, co mają Sesma 
począć z nawpół przytomną niewiastą. 

Postanowili wreszcie poszukać w 
pociągu lekarza. j 

W jednym z przedziałów zaofiaro> 
wał im swe nsługi jakiś mężczyzna w 
pysia: wieku, wywierając bardzo S0+ 
lidne wrażenie, 

— Jestem tylko felczerem — oświad j od każdej wyłudził. 
czył podróżnym — ale jestem powa, | Ą | , 
że potraflę pomóc tej kobiecie. (dj Sześć tygodni zaledwie Janina 

Gdy obaj pasażerowie udali się w Majewska, służąca 2 zawodu, znała Ta- 
towarzystwie felczera do p. Trachuc- deusza Wazońskiego. Wazoński był bar- 
kiej, okazało się, że w międzyczasie dzo przystojnym mężczyzną i wszystkie 
młoda niewiasta już powróciła do przy służące uważały go za wielkiego elegan- 
tomności. | ta, to też nic dziwnego, że panna Janina 

Podziękowała ona serdecznie niezna zapłonęła doń gorącem uczuciem. 
jomym za okazaną jej pomoc, komunis| Po dwuch tygodniach Wazoński 
kując jednocześnie, że już czuje się do- oświadczył jej się. Gdy Janiną zakomu- 
brze i nie jej nie dolega. nikowała, że jej oszczędności wynoszą 

-— To wszystko nic nie znaczy — przeszło 300 złotych, oświadczył, że za 
odparł jej falczer. — Może przyjść zno te pieniądze wynaimie jakieś mieszkan- 
wu pogorszenie. Pani pozwoli, że po» ko i w najbliższym czasie pobierze się 
zostanę w tym przedziale, dobrze? | nią. 

— Ależ oczywiście, bardzo panu bę-| Przygotowania do ślubu posuwały się 
dẹ wdzięczna — odparła mu niewiasta. szybko naprzód. Janina nawet już wy- 
Felczer okazał się bardzo sympaty- mówiła pracę swym chlebodawcom. 

cznym człowiekiem i w czasie zj P 
podróży zabawiał p. Trachucką jakie- 
miś uc'esznemi dykteryjkami. 

W pewnej chwili niewiasta wyszła IE 
z przedziału, Janinka w tym czasie krę« Tagot dnia jeszcze Janina spotkała 
cila się po kurytarzu. na ulicy Walercię Bobrowską, Ss 

„Fełczer* wykorzystał tę sytuację, przyjaciółkę, której już nie widziała 
pochwycił walizkę młodej pasażerki i szeres" miesiecv. 


wymknął się cichaczem ż przedziału. — Powinszuj mi — zawołała do niej 
Walercia, — Zareczyłam sięl Mój nas 


rzeczony jest bardzo przystojnym i ele- 
ganckim mężczyzną. t 
— A ja już za kilka tygodni wycho- 


rowa. 
żadne 


za kradzieże. Szamiński przed _dziesię= 
cu laty-był przez krótki okres posłu- 
gaczem szpitalnym i widocznie z tego 
powodu wszystkim stale opowiadał, że 


miał 


mu 300 złotych, gdyż jej zakomuniko- 
wat że musi wpłacić pieni za miesz 
nie. 


on wynosi walizkę jej ciotki I wszczęła 
ra Złodziejaszkowi nie udało się 
zbiec. 


EEU PANEI gó l ja najbliszej sta| dzę deck w narła vnia — Jak się 
cji ano w ręce pol'cji. nazywa j narzeczony 
ROONEY t ~~ Tadeusz W/azoński — brzmiała 
„dpowiedź 

Dużury aow. „| gama osupiata: 

Nocy dzisiejszej dyżurują gy „waże apteki — Tadeusz Wasoński? To niemożli- 
A Plac Kościelny 10), A (P. 
ang E, Mera a nraka 46), M Ep- we. a fak on 


Walercia 


szie'na : 
: j swego narzeczonego. Okazało się wów- 


(Piot kowska 225), Z Corczyckiego (Prze. 
59), G, Antoniewicza (Pabjan'cka 50), 


ra 
do kasy chorych 


|przeprowadzone będą w Łodzi 
w najkrótszym czasie 


| 
Wybory odbędą się jednak na zgoła | 


2 pośród nich, nie ganizacja zarządu kasy będzie daleko | 


t Ewe 


ewnego dnia wręczyła narzeczone= | 


ców, uchwalanie preliminarza budżetowe 
eo oro? wybór członków komisji świad- 
czeniowej, 3 
Dotychczas wybierano radę kasy, któ 
ra z kolei wybierała zarząd i komisje, 
Paktyczne kierowniciwo kas chorych 
spóczywać będzie w ręku dyrekcji t. l. 
dyrektora i naczelnego lekarza, Organem 
doradczym i kierowniczym dyrektora bę 
dzie rada zarządzająca, a orzamem do 
radczym naczelnego lekarza będzie rada 


Jlekarska. składająca się z najwybitnieje 


szych łekarzy w Łodzi. 
CYC 


Nz 


DRSKIE 0 


l- m „faomóbie'. 
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Czołówe artystki i artyści ł 
„Morskiega Oka” występują w  „Bombie” 
wspanłałej rewji karnawalowel 


Salony Karnawal 


Oto głośne nazwiska, któremi hojnie szaiuję Jë- 
dyny i najweselszy teatr w i: 


Romuald Gierasieński 


król komików 


Tadeusz Faliszewski 


król płyt gramofonowych 


w 


| 


Udział biorą: 
St. Bałcerakówna, M. Bargiełska, B. Halmirska, 


toni Szamiński, dwukrotnie już karany 4 Różyńska, W, Moran, A. Suchcicki, J. Wella, 


statyści 1 chóry. 


$ a /* komunikuje, że z pawodu 

wielkich kosztów ł niskich cen biletów (od 1 zł 

do 4.50 zł.) bilety ulgowe dla członków związ: 

ków zawodowych, urzędniczych i dla wojsko: 
_ wych, zostały zupełnie zniesione. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 8.45 i 10.15. 


|s"BOMBA-GIRLS, statystki, 


Pięć narzeczonych 


imé pan Tadeusz 


pieniądze 
czas, że obie były zaręczone ż tym sā- 
ym mężczyzną. 

' — Ja się rozmówię z tym łotrem! —- 
zawołała Janina. — iemy spólnie 
działać! 

Janinka postanowiła natychmiast od- 
szukać Wazońskiego. Nie znalazła go 
jednak. 

Okazało się, że Wazoński tylko cze: 
kał na te 300 złotych i gdy otrzymał od 
Janiny pieniądze, czmychnął z Łodzi. 
Stwierdzono również, że od Bobrow- 
skiej wyłudził około 150 zł., a od trzech 
innych żę zd ga ż któremi również był 
„zaręczony, łącznie około 400 złotych. 

Za zbiegiem policja rozesłała listy 
| gończe. W rezultacie go ujęto. 

Sąd skazał Wazońskiego na 
miesięcy więzienia. 

CEEE TE ZOZ I BTO" S EAN AZ 
Gdzie się Łódź bawi. 


Najweselej jest w „Bombie”. 


l 

| Publiczność, która «odziennie. 
szczelnie zapełnia widownię tego teatru: 
pokłada się ze Śmiechu. oglądając zaa- 
komitego R. Gierasieńskiego w jego 
(wspaniałych kreacjach. w monologu 
„Ferdek“ i w skeczu „Poradma prze: 
ciwalkoholowa”, Tadeusz Faliszewski, 
który w tym programie znów występu- 
ie w Bombie", budzi prawdziwy entu? 
jazm, gdy Śpiewa swe najnowsze pio- 
senki, Reszta zespołu, w atrakcyjny.h. 
wesołych numerach, również znakońnn= 
ta. Pam'etajlmy wiec. że tylko w ..Ban£ 


sześć 


bet zyć 
podała jei dokładny rysopis bie” można wesoło, beztrosko spęd.'ć 


wieczór! 


warszawskiego . 


aj God M PZ M 


a WP 


al 


Rachunek zgadza się... 


Hamelbein odłożył gazetę, wzruszył ramio. 
nmi i rzekł: 
— Nie rozamiem., 
— Czego pan nie rozumie, mister Hamel- 
bęin?,, — zapytałem, i 
' = Nie rozumiem, co się stało z temi czterer 
ma miljonami, 
ps Zginęły panu cztery miijony dolarów?» 
_ ~ Kto mówi o dolarach?., Ja mówię o lu- 
"dziachi, , Co się stało z temi czterema miljonami 
ludzi w Polsce?., Prowizoryczne wyniki ostat. 
niego spisn ludności wykazują, że przed dziesię- 
ciu laty mieliśmy 30 miljonów mieszkeńców, a 
teraz jest 34 miljony,, Gdzie pan ma te cztery 
miiljony?,, W Warszawie przybyło,- w Łodzi 


przybyło, w Wilnie przybyło, w Krakowie pizy- 
Sylo, w Katowicach przybyło — ale gdzie oni 
2ę7,, 


«= Nie rozumiem pańskiego zdziwienia, , 

Czy mie widzi pan, że dziś jest większy ruch na 
nlicach niż przed dzisięciu laty?,, Nie widzi pan 
postępu stepu rozwoju, szerszego horyzontu? „, 
TT me Ja mówę o ludziach, a pan mi opowiada 
o horyzoncie, rozwoju i postępie., Pozwolę sobie 
zadać szanownemu panu inne pytanko; „Czy 
u pana w sklepie ruch się powiększył?'«,, 

. — Nie.. Odwrotnie, żywej duszy nie widać, 

| — No, widzi pan, U mtie też rach z każ- | 
dym dniem słabnie.. Klijentów coraz mniej „ W 
sklepach coraz mniejsze kasy, W teatrach, ki- ' 
nach, kawiarniach i salach balowych — coraż 
maiej publiczności... Więc przeciez rachanek się 
nie zgadza! Gdzie są ie cztery miliony? j 

, Zapanowało gluche milczenie, W tej chwili | 
pódsżedł do naszego stolika Miecio, Przywitał 
się, odsapnął i rzekł:  * 

'— Ale się zmachałemj,, Uift., Powiadam 
wam, mękał.,  - 

"20 Gdzie pan byf? Czem się pan lak zmę« 
czył?,, A ~ 

. = Bylem u rejenta Musiałem wykupić wek 
šelek,,  Pówiadam "panu na głowach sto;ql,,, 
przedtem musiałem jeszcze wstąpić do lombardu 
żeby coś zestawić į otrzymać pieniądze na wy- 
kupienie wekslat,, W lombardzie nie możną_ się 
poprostu dopchać|,, Ścisk, tłok, ciżbał,, Potem | 
poszedłem do biura po zapomogę!., Ogonek, aż 
na ulicę, 

Hamelbein huknął w stół. 

, — Teraz jaż wiemł,. 

z Co pan Wier. 


— Teraz już wiem gdzie się podziały te ówary 


cztery miljony ludzi! U rejenta, w lombardzie i 
w biurze zapomógi.. W. porzątlkuł_. Rachunek | 
się zgadza! l STOP 


TEATR MIEJSKI, 

s Deis, w czwartek, wieczorem i w sobotę o | 
godzinie %ej po poł grana po raz 24-ły-i 25-iyj 
tewęlacyjna „Sprawa Dreyłusa* poczem połęż. 
za ten schodzi z afisza, Cony wyjątkowo 

-„„utro, w piątek i w sobotę w'eczorem bawić 
będzie publiczność Michał Znicz w arcywesotym 
D torze Stieglitzu* 
A Wąbec wielkiego sukcesu, jaki odn'ósł We- 
sółek Sylwestrowy, udany spektakl ten powtó- 


żony -będz'e raz jeszcze jako „Rewia humoru“ f. 


w painei szyi godzinie 3 30 wieczorem 

;;„Arzę godziny nieustannego śmiechu przeza- 
batay: splot pociesznych qui pro quo. efektów 
ińimowych i pseudo pol tycznych — oto główne 
wałory farsy Arnolda. i Bacha , Królewski tilm“ 
ren di Bulla), której premjera dana będzie już | 
wróce a 


TEATR KAMERALNY. 

Dzis w czwartek i w piątek dwa ostatnie 
wowłórzemwa uroczej „Mss Hobbe“ z J. Macher-. 
ska w rol 'łytułówej Cery znacznie zniżone, 
" W sobotę premiera najlepszej sztuki głośne- 
go aułóra , Szaura pereł* Brunona Franka. we-! 
sołej komedii „Burza w szklance wody”, Udział 
wora: Morska, Skrzydłowska Chojnacka, Brod 
miewicz „Mroziński i reżyser sztuki Z Ziembiński, 
Dekoracje K. Mackiewicza 

W niedzielę o godzinie t2-ej w południe 
raz 88-my „Hau Hau“ z Michałen Zn'czem, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 


W sobotę, dnia 16-g0 b, m, o godzinie 4-ej niżej i w rezultacie zaczął się zajmować i dobrego wychowania 


go poł, i w medzielę, dnia 17-go b m, o godzinie 
1-6] po poł, dwa przedstawienia bajki naj- 
mniejszych słuchaczy „Czerwony Kapturek", wy- 
stawony z największym nakladəm, przy współ-, 
udziale najlepszych sH artystycznych, 


| "DZISIEJSZY KONCERT JÓZEFA TUR- 
| CZYNSKIEGO. 


Dziś odbędzie się w sali Fdharmonji 14-ty 
koncert mistrzowski który uświetni pianista świa 
tówej sławy Józef Turczyński, o którym prasa 
żarówno krajowa, jak i zagraniczna wyraża Się 
z hadzwyczrinym zachwytem i eniuziazmem 

Początek kuncertu o godzinie 8.30 wiecz. 


tow EXIREJJ u uma 


Nr, 14 


„Ścienny kalendarz bezrobotnego“... 


cielcawy dokument z 1932 rohku 


Ciężkie czasy zmuszają ludzi de 
szukania nowych dróg zdobywania pie 
między. 

Zarobić?... Na czem?... Jaki interes 
założyć?... Do czego się wziąć?.. 

Oczywiście, że każdy interes jest 
ryzykiem. 

„Kto nie ryzykuje, 
głosi przysłowie. 

Ale dziś każdy interes jest połączo- 
ny conajmniej z 75 proc. ryzykiem. Po- 
mysł może być wspan'ały, wykonanie 
jeszcze lepsze, ale co pomoże energia 
właściciela sklepu, skoro każdy osz- 
czędza i ; 


ten nie ma* — 


nic nie kupuje?.., 
A żyć trzeba. Cóż mają czynić ci 
którzy nie posiadają oszczędności, na- 
leżą do najnieszczęśliwszych, bo — bez 
robotnych i 
nie mają odwagi wyciagnąć ręki po 
, jałmużne?... | 
Oryginalnych pomysłów nie brak. 
Oto jeden z wielu przykładów. 


j Pewien inteligent lwowski zakupił 
większą ilość kalendarzy ściennych na 
rok 1932 i na zewnętrznej stronie wy- 
kaligrofował: 

— łyczenia Noworoczne składa — 
Bezrobotny ! 

Z pliką kalendarzy pod pachą wę- 
druje od domu do domu, od drzwi do 
drzwi i wręcza ten upominek, starając 
się w ten sposób ~ 

zdobyć utrzymanie. 

Nikt mu prawdopodobnie nie odmó- 
wi. Każdy kupi kalendarz od bezrobot- 
nego inteligenta 

z jego autografem. 
Każdy powinien kup'ć. Chociażby ze 


pliwości, że za lat kilkadziesiąt kalen- 
darz bezrobotnego posiadać będzie 
wielką wartość historyczną, 


jako dokument, ilustrujący „dosadnie 
ciężki los bezrobotnej inteligencji w Tē- 


ku 1932-im. - ah - 


Nz mz z 


Hallo?! Tu radjo.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIFGO RADJA“. 
CZWARTEK, dnia 14.go stycznia, 

1155—12]0: Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie 
programu dziennego 

12 10--12 35 Muzyka z płyt Taa 
firmy A, Kkngbeil, Piotrkowska Nr 160, 

12.35—14 Koncert szkolny z Filharm, Warsz 
Wyk : Orkiestra Filharm pod dyr, Br Wolistala; 
Zofja Rabcew'czowa (fort.), J Ozim ński (s ja 
ce), Jerzy Lefeld [akomp). W programie muzy. 
wegierska Tr. z Warszawy 

14 00—15 50, Przerwa: 

15.50—1615 Program «dla dzieci f) a es 
i szarądy podyktuje p Henryk Ładcez, Tr. z Wars 
azawy 2) Opowiadanie Coc: Hali 2 Wilna ` 

16 016.40 Kurs średni języka francuskie- 
go. Tr. z Warszawy. 
15 40—17 10: Płyty śgramołonowe z W-wy, 

17 1011735, Odczyt z Wilna p. t Dlaczego 
lubię Rumunię?“ — wygłosi prof. S. Glixellj 
17.35—18 59 -|Koncert kameralny z Wilna, 

18 50—15,15 Rozmaitości, +4 

_1915—19.30. Komunkat izby Przem.-Handł 
w Łodzi, odczytanie progr na dzień następny 

1930 — 1945: Kalendarzyk filmowy reper 
tuar teatrów- piyiv śramolpnowe” 

1945—20.00. Prasowy 
Warszawy i 

20.00—209 15 Felieton p. t Perpetuum mo- 
bilet — wygłosi proś, M, Centnerszwer Trans- 
misja z Warszawy, 

20.15—22 Koncert eurone'ski, muzyka jugo- 
słowiańska. [r_z Belgradu, Lublony i Zagrzeb 

22—22 15 Feljeton p. t. „Pówcjenne nowelż 
warszawskiej* — wyśglosi p, Benedykt 
Hertz Tr, z Warszawy j 

22 15—22,.20. Dodatek do prasowego dzien 
nika radjowego i kom: meteórniog z Warszawy. 

22.30—24 Muzyka taneczna z Warszawy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16 30. Perlin. Koncert symfoniczny. 
19.05, Monachjum, Tr. ż Teatru Naro- 
dowego. EG a: 
19.30. Berlin. „Vert-Vert”, opera KO- 
miczna Offenbacha. wd 
20.10. Kopenhaga. Koncert symion. 
20.30: Bukareszt. Koncert symifon. 


, 


odczytanie. 


Drenik Radiowy | * 


Zbrodnia w samochod zie 


| 20.30. Lublana. Koncert europejski 
ivgosłowiański. 

21.00 Rzym, Koncert symf. pod dyr. 
Adriara Luałdiego. 

21.00, Paryż. ¿Les cotćaux du Me- 
doc“; słuch. Tristana Bernard'a. 

21.00. Hamburg. „Express nocny D. 
33“, słuch Hugona Bartelsa, 


CHAM 


CHAM! 


tem obelżywem. słowemi cechuje bo-. 


hatera szofer z miasta, nędzny osati 


sziinowin.. zbieranych -dokóła. dan- 
cingów i spelunek; 
woła „w pasji popódliwa i zepSuta 


miastem Franka (Ankwiczowa) któ 
rą ten 


CHAM? 


wyratował i przygarnął, której kil- 
kakrotnie przebaczał. której niepra- 
we dziecko przyjął i wychował... 


wkrótce 


EEZEBEN 


zelil przyjeacieła 


B. W. B. 


czyli Bogda, Bodo, Bro- 
dzisz i Wzszyński 


Bogda.. Brodisz z Bodo.. Bodo Z 
brodą.. Bezimienni bohaterowie... Bez- 
imienmi? Broń Boże.. 

Błyskotliwa, bezpretensjonalna Bog- 


da... 

Beztroski, z bajeczną, bezkonkuren= 
cyjną brodą Bodo... 

Budujący w budowie Brodzisz., 

I Waszyński... 

Jednem słowem — B,W.B. 

Przyjechali do Łodzi na premierę fil- 
imu , Bezimienni bohaterowie” do „Luny“ 
jJak zwykle w takich wypadkach, nie 
obeszło się na dworcu bez serdecznego 
przywitania ze strony. publiczności, któ- 
ra będąc stała w swych sympatjach, Ze- 


» względów kupieckich. Bo nie ulega wąt chciała pierwsza powitać swych ulubień- 


ców.. i 

Powitania, kilka zdjęć fotograficz- 
nych, uściski dłoni i uśmiechy, taksówki 
I bezimienni bohaterowie (o głośnych, 
ota bene, w całym kraju nazwiskach) 
odechnęli.. powietrzem łódzkiem. ©. 

| m się zaczęła cicha tragedia, 1 nie 
na ekranie a w rzeczywistości, tragedja 
lwdźi, których się zmusza do mówienia 
prawdy... i 

Wywiad dla- czvtelników „Expressu“ 

Niezwykłe bohaterstwo wykazała 
przemiła Marysia Bogda, która zdecy= 
dowała się pójść „na pierwszy ogień“ | 
wywnętrzyła się z rozbrajającą szcze- 
rością : x A 

— Łódź jest pierwszem mlastem.' do 
którego przyjechałam na preznierę filmu, 
w którym występuję... o. - 
| żę Czy jest pani w Łodzi poraz pierw 
Szy: E 5 

< — (0) nie.. Byłam już w swoim cza- 


-|sie w Łodzi, ale, że tak powiem, nie „słitż 


bowo" tylko prywatnie, dla wlasnej 
przyjemności.» | 2i 

— Stało się więc zadość sprawiediie 
wości, że obecnie przyjechała pani dla 
przyjemności łodzian. 

— O, jeśli tak, to zanewniam.. że 
nrżyjemność ta jest w zupełności  5bu- 
stronna, — odpowiada rozkosźnie uśmie 
chnięta.p; Bogda, 1-50 000,6. 

(== Z koniecznośći "jedno niedysktętne 
at PA pa nią najbliższą przy- 

— Za dwa — trzy tygodnie wyjeż- 
dżam.. no, niech pan zgadnie? Wyjeż- 
dżam do Afryki. Niech pan dobrze uwa- 
ża — do A.~ fry - ki-. . 

*'. Przypuszczałem, że jestein: „brany ra 
kawał”, lecz wyprowadził mnie z błędu 
Eugenjnsz Bodo, który oświadczvł: 

— Tak, tak, jedziemy do Afryki... 
Bogda,  Brodisz, reżyser Waszyński, 
Conti i ja.. Jada z nami jeszcze -dwie 
artystki I gdyby nie fakt. że nazwiska 
ich muszę utrzymać chwilowo jeszcze 
w tajemnicy. to powiedziałbym, że jedną 
z nich ji Nora Ney, a drugą».  '- 


— Nie nie powiedziałem, nic niewiem 
i do niczego się nie przyznam... . Jestem 
człowiekiem pracy i dlatego streszczam 
się: przyjechałem dó Łodzi jako Wsp- 
właściciel bardzo poważnej (pan rozumie 
że myśle — poważnej w rrzyszłości) wy 
twórni filmowej. „Bezimienni bohatero- 
wie” to nasz pierwszy film. W: Afryce 
bedziemy. nakręcali film p.t. „Piekło Sa 
hary“, według scenariusza F, A. Osen- 


(h) Jako młody człowiek z bogato wy-| zone auto, którego poduszki były zapty- dowskiego- joe] EB : 
pcłańyen portielem przybył do Paryża.z| skane krwią. W tym czasie, na jednej z Sympatyczny amant ekranu Brodzisz 
Ameryki Richard Wel: i natychmiast, nie | dróżek leśnych prącujący robotnik zna- |jęst zachwycony publicznością łódzką. 
tracąc czasu, zaczął pilnie wydawać pie- lazi ukryte w krzakach dopałające się,  — W Łodzi byłem już raz rażem z 
niądze na prawo ï lewo, -+ = |ubranie. Kilka kilometrów od tego miej- Norą Nóy na premierze filmu „Uroda 

Ogarnięty szałem patyskiego życia sca leżało składane siedzenie automobi- |życia”* i muszę stwierdzić. że tak p'ze- 
nocnego, spędzał noce w barach na Mont lowe, przesiąknięte krwią: miłej publiczności jak w Łodzi i Pozna 
matrze, rojąc wszystkich gości icałą| Przypadek naprowadżzii policję na niu niegdzie dntychczas nie snotykałem.. 
służbę restauracyiną najdroższemi wina” właściwy ślad. Znaleziony guzik od spo” Wyjazd do Afryki cieszy mnie bardzo, 
fak Ea _ {dni i nawpół spalona podszewka kami- gdyż mam nadzieję że ekspedvcja ta 
Po upływie jednak pewnego czasu .zelki pomogły policji w ustaleniu osoby będzie dalszym owocnym etapem roz- 
zażywny portfel Richarda wydatnie ze- zamordowanego, a następnie w odnale- |woju wytwórni, którei wsnółwłaścicie- 
szczuplał i trzeba było poważnie pomy- zieniu zabójcy, młodego, 25-letniego hu lem jestem razem z Bodo i reżyserem 


[ŻE 


do życia. j 
Stopniowo Richard staczał się coraz 


handiem narkotykami. t 

Pewnego pięknego dnia Well nagie 
zniknął co zresztą nie zwróciło niczyjej 
uwagi x 


Kiedy po pewnym czasie*w, pismach 
ukazały się alarmujące wiadomości © 
dokonanem morderstwie na osobie pew- 
nego młodego amerykanina, nikomu nie 
wpadło na myśl. że zamordowanym: mo” 
być wesoły i beztroski Rickard WEN. 
W lasku Vincennes znaleziona purzu= 


przyjaciela Richarda, Guy Dewina. 

- Otóż młodzieniec ten, wzór elegancji 
amator sportów 
| wszelakich, ulubieniec kobiet, 

za wszelką cenę życia i użycia i nie uzna 
jący żadnych „niemodnych przesądów 
jetycznych* zainkasował dla przyjaciela 
¡ezek na 300 dolarów. Postanowiwszy 
,przywłaszczyć sobie tę kwotę, Którą 
przeznaczył na prezent imien'nowy dla 
jednej ze swoich wymasgaiacveh przyia- 
ciólek, strzelił do rrzyjaciela z tyłu sie- 
dząc z nim w aucie, 


pragnący | 


po śleć nad tem, skąd wziąć dalsze środki laki z doskonałej rodziny paryskiej i, Waszvńskim. 


Z kolei reżyser Waszyński: Informuje 
pasie dalszych zamiarach wytwórni B 
W Afryce nakręcać hedziemy film, w 
którym główną role o”twarzać będzie 
Brodzisz, Grać om będzie rolę potaka 
służącego w Legji Cudzoziemskiej, o któ 
rego serca walczy arahka — Nora Ney 
z €uroneiką — Maria Bogdą.. 

Dalszym zwierzeniom położył kres 
niewbłagany czas, który przypomineł. że 
zbliża sie godzin? nremierv „.Bezimisn- 
ych Bohaterów“ w , Lunie"... 


Bob. 


m» Powieś ć kryrnineino - sensacyjna 
Napisał specjalnie dła „Expressu JERZY BAM 


110) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI, | 


W Katowi.ach popełniono zagadkowe 
morderstwo (ofiara zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalii, Kamieniecki 

- oraz lego Żura Stwierdzeno, że Kamienies" 
ki pracował ostatnio nad domosłvm wyna- 

- Bazkiem. który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb Zwłoki wykryto 
w opanserzonym gabinecie  pnsiadalącym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego niki 
nie miał prawa wstępu Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku, 


Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
mieskiego. Fryderyka Blatta. który po pe- 
wnym czasie umiera w szp:talu dla ohłąka- 
nych. opotany kas mania prześladowczą. 

|, Z pozostawi.nego pamiętnika. wynika 
że Blati miał zamiar zgładzić swego wspól- 
"mika, ale zbrodni tej nie popełnił. 


Po śmier Blatta kierowniczka fabryk! 
zostaje jego łona. pani lla. która raz już 
uciekła od swego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem, niejakim Sza:kiewiczem Osobnik 
ten porzucił ja aanak; gdy Blattowa stra- 
ciła Środki do życia 

Stenotypistha w fabryce Blatta i Komie- 
nievkiego byki Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

; Opiekunem Flaszkowskiego: był Kamie- 

„niecki, który w myśl testamentu ojsa Kazi- 
ka dvsponował jego kapitałem w sume 
unitu dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały 2 
banku. wycofane. 

œ Jadzia naw azuje znajomość z detektv 
wem Czyńskim. który podeimuje się wykri 
cia sprawców tajemniczego morderstwa 

~ Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 

„Polski grasuje taiemnicza banda „Rubinowi 

Pierś. sień”, do której należa zawodowi.oszu. 

SREI włamywacze: Klim: "zak, _Suh0idenian 
Wosiak i inni. Między. innemi podejrzenie 

wł m rownież. ma. mieszkajacogo>w Kałowi- 

jatnowidza Zerańskisz. 
try a straszliwy Sposób malfretuje +sw 
córeszkę Gizie. Dziewczynką zaopiekowł:| C 

- się Jadzia. 

Czlonkowie bandy. „Rubinowy Pierścień" 


tt 


` Scheidemann i Len:zewsk] «wysyłają do Jaz]! 


dzi list. donosząc, że Flaszkowski jest w nie 
bezpie;zeństwie. Za jej posred Ę 
„ zwabić do Warszawy dzyiskieco srka 


"Jadżia pu otrzymaniu listu wyjeżdża do 
Wiłszawa Lenczewski przedstawia się ja- 
o Wwywjiadowca warszawskiego Urzędu 

ledzzeso I namawia ią do napisania listu 
wzywającego Czyńskiego do Warszawy 
(hotel Victoria“ pokój 225). 

A Jadzia. nie przeczuwaiąc nic złego napi- 
- gala list. który Lenczewski schował do gł 
„ kieszeni. gdy Jadzia chcjała wyjść z 
kojh, bandyta zatrzymał ją, nakładają: 
jej kajdanki na ręce. 

fymczasem detektyw dowiedziawszy się 
od dozorcy. że: Jadzia po otrzymaniu jakie. 

- /goś listu pojechała do Warszawy, udaje 
- Się- również do stolicy. by ją odnaleźć, 


Po stóczeńiu < walki 2 Lenczewskim i 
Schatlemannem zwalnia Jadzię z rąk opry- 
szków , 

tśilattowa proponuje Jadzi 
„Jazd*zagranicę. 

Jadzia przyjmuje tę propozyćję i razem 

wyjeżdżają . do Wiednia. gdzie zawierają 


wspólńty wy: 


— Jest to właśnie jegomość, do któ 
regu Stasiek ma się jutro zgłosić. pð.. 
pieniadze.. 


— Ale widzę, że bardzo cię Ae ñim ‘nfcrmacje, lecz opinja ta brzmiała ; 
wował:.. ; bardzo przychylnie. 


-— Brdzo... Strasznie niewychowa-' — chcę panu dać dowód. że starain 


ny człowiek... sig o wykrycie -prawdy:. —: rozpoczę” — A więc szantaż ?., 
— Nie możesz mu zapłacić co: mu ła lslattowa — Jam panu możność pr- — lak... 
się nale?y? chwycenie wspóln.ka Scheidemanna... — Zaczynam już rożumieć..—rzekł: 
— Chwilowo nie mam .p'eniędzy... | =- R ASETET — zapytał de |czyński — Dobrze gwarantuję pani. że p 
Jutro mu dam... tekty y = nikt o tem się nie dowie... i 
Podniósł się z fotelu. zdjął: _bonżur= | — Za, Staśka... Jest to najbliższy Blettowa wymieniła adres i-nazwi$: 
4. kompan Flaszkowskiego... Od n'ego du | Ko. ' 
— Wychodzisz?.. — zapytała pam wie się już pan z pewnością, glzie się — Jutso 6 godzinie czwartej... —* 
Pałkow ska ukrywa Flaszkowski i Jadzia. mam 5, | doda a. i 


— Iak.. wiem »rażen'e, że oni są razem — Nazw'sko tego pana jest mi zna> 
— Miałeś się położyć... =- W jaki sprsób umożliwi mi pat |) me. 
Nie chce m` się już SPAĆ... przyłapan e tego zbrodniarza?.. — Zna go pan?.. Tembardziej wiec 
N'e zdawał sobie jeszcze sprawy.do, — W sposób bardzo łatwy.. Wska- powinno panu zależeć, aby nie kome - 
kąd wychodzi, ałe czuł. że nie może dłu żę panu edres, gdzie go pan nioże jut- promi tować tego człowieka... 
żej pozastać w tym domu.  Dupero r. spotkać .. — Owszem, wiem, że jest to bardzo - 
przed Łrama zatrzymał się © pomyślał: — słu. ham... uczetwy czlowiek.. Tylko niepotrzeb- 

— Właściwie. dokąd pójs'.?.. Może - Mle przedtem postawię jeden wa- jnie wr lątsł się w jakąś aferę miłosn?... 
do IliF.. Niech ona coś poradzi . ranek. Mus* go pan przyłapauć za rm — Na litość boską — zawołała Blat 

Wsiadł do taksówki i p 'ecaał do joszaze wejdzie do bramy... I jesz'ze towa. nie panując już nad sobą — Tvi- 
Blattowej. Pani fla zajmowa:a dwa po- jein»: — o ile-mi wiadomo Stasiek ze ko Żeby jego Żona me dowiedziała się 
kcje w hotelu „Esplanada . Zastał ją chce skompromitować pewag cs9ę..ja tem. bo będziemy zgubieni!.. ` ; 
w daru. dy stanał na proza r'uvida|Chcdzi © to. ażeby zeznania jeg: nie, — będz emy?.. — podchwycił detek 
mi se na szyję jak dz'ecko, które oze przedcstały sę do publiczn. wiadomości tyw — A sóż to może mieć z pan'ą 
iwwalo Cica z podarunkamu. ` jeżeli m: pan zagwarantuje spełn'enie | wspólnego?.. 

-— jesteś — zawołała uradowana — {tych warunków. w takim razie podam] . — ze mną?.. — połapała się — Nic, 
Myslalam. że już zapomniałeś 4 mn: 'e'.. | panu adres, „jPowiedz'ałam tak tylko dlatego, _ Że. 

— Co też pleciesz, malenka.. Sod „= Zaraż. zeraz... N'ezupełnie rożu jest to mój dobry znajomy i ne chela- 
parł, tuląc ją do siębe — Jayn. o 13- | miem... Pow'ada pani, że zeznania Stas |łabym go narazić na przykrość... KP 
hie zapomnial? ka meją skomnrom tować pewną ©03o- — Dobrze.. — odparł Czyński —* 

— No, sadaj.. Jesteś pew v by... Cóż to za osoba?.. Stanie s$ wedle życzeń pani... - 
czyny. Fio masz. pap; RESE: : 

Się wita? "Bo 

«Rodała mu pudło. z. papig“ “sami. ‘Wy 

iągnęła z szafki butelkę: Wnai 

— Napi sę. wino dobrze, robi... 

Wychylił kiel szek. Pogładziła jego 
zmarszczyne CZo? ). 

= No, rozchmurz czółko... Nie Jubię 
gdy je marszczysz...- Czy mąsz jakieś 
zmartwienie? 

Sk'nął potakująco głową. 

ona?.. 

— Nie... 

— W:ęc co się stało?... 

— Był u mnie znowu jeden z. tych 
włamywaczy... 

— Flaszkowsk*?.. 

— Nie, ten drugi... 

-— Uwiżdż na niego, mój drogi!.. 

— Tak. tobie łatwo  „powisdź'eć.. 
Dalem mu juź przesżło tysiąć złotych... 
Teraz znowu chce trżysta.. Za kilka 
dm przyjdzie po 500... Żona borai e mu- 
siala w końcu zauważyć że wydaję na 
jakiś cel peniądze bez jej wiedży..,. 

— Daj znać policji. 

— (Obaw*am się skandalu!.. 


EnF 
Supi jesz 


—— 


"Rozd ział osiemdziesiąty piąty 


m m 1 BT 


Oko w oko 


Flaszkowski leżał na kanapie. Sta- 'co ci powiem?.. Ta kuchta jeszcze się 
sięk rozwalił sę na łóżku, opierajac we mne durzy ts," 
nogi o żelazną poręcz. Pogwizdywał — Jaka kichta?.. 
jakąs melodję. słyszaną w kinie. Wrei — Ano ta.. Od  Palkowskiego=" 
szcię wyc.ągnął się, aż UzuSuviy Koś- ' Wczoraj. gdym wychodził z jego miesz. 
ci w przegubach ramion i spuśch nogi. kania, złapała mnie na schodach... Prze 
Zerkając w stronę  Flaszuowsk'eęo, praszała mnie jeszcze za to, że wtedy 
który ieżał z 2amkniętemi  ozżyina,, żasnęła.. Udawałem obrażonego... Po 
rzenł basewym głosem: wiada, że sama nie Wie, co jej się sta- 
= a- No, Stary. nie nas CZzą$... ło... Poczuła nagle jakieś omdlenie 1 
Flaszkowski odparł, ne podnosząc zasnęła... To frajerka, co?.. 
powek: — Więc ona nawet nie wie, co zàsz 
—- Nie.zawracaj głowy... ldź sam... ło w mieszkaniu?.. „galę WA 
— Sam. ciągle sam... A ty U- Kró — Pewnie, że nie wie!.. Ktoby iei: 
Jewicza rob'sz z sleb'e?..  Baron1?.. powiedział?.. Palkowski?.. Wolał mil= 
'Hrabiego?.. O wszystkiem sam mam czeć, bo zaraz wszystkoby się wyda* , 
| myśleć... Znudziło mi się to siedzenie gło... Nie chciał wtajenmiczać służącej 
tw Warszawie... Pal ją Fchol.. Słuchaj. |w. swe sprawki... 
stary, może się tak sypnąć do Kata- — Ądrzeba było tę znajomość wyko 
Vic. co?.. Spodobała mi się ta twoja !rzystać:.. 
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— rzekł detektyw z uśmiechent" 


a 2 z imżynierem Gustawem keine- — Nie obawiaj się niczegó_. Czekaj: 


pi za pośrednictwem swego urzęd-| Czyński jest w Warszawie!. Ten zna- 


rejs Lentza, zamierza skupić wszyst. | kemity detektyw!.. On ich właśnie Szu 
RA wi ski, 60000) UAE a od | Kat Już ja tę sprawę odpow'ednio wy 


Reiner. oświadcza się.o rękę Jadzi.. lecz kieruję! 
Blattowa stara się przeszkodzić ich małżeń- — Kazałem 'mu- przyjść jutro... 


- stwn. — Doskonale... O której?.. 


Mimo to między młodymi nawiązuje się ESES 
coraz Ściślejszy kontakt i postanawiają się) — Pewnie przyjdzie o tej samej po 
O czwartej po połud - 


pobrać. Reiner przybywa do Katowic i rze co dzisiaj... 
PZA A R etia a IU... 
-= * Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. UE Czyński będz'e ogromnie zado- 
Bi ttowa zezrtaje, że widziała jak Jadzia | wolony... Już on ich pizytrzymas; Nie 
wsiadla do taksówki z Scheklemannem i$! obawiaj się n'czego... 


mii cota Stasiek, jeden z członków Palkowski odetchnął. Wielki ciężar 


bandy szaniażuje Palkowskiego, chcac wy- | spadł mu z serca. Teraz mógł się dv- 
alkkoweki każe | p 


w, dudzić od mego prod ae P 
` my é nastę 
A e sę T odka. 
kowe og jego maa Baa kred — Faba, kochana moja... z szeptał 
c iat meru ` 
A 'yozal nanet} R GUNA riy a pak r baty? | podczas gdy usta jego błądziły po ei 
aola Day oe Atag oren Bye > Jeszcze tego samego wieczoru Blat- 
towa ndala się do detektywa. CZ 
— Któż to był u ciebie? — zapyta- przyj ją bardzo serdecznie. Pani la 
nie wiedziała wcale o tem. że Śłedzi! 
*" Zm'eszał się. ja przeź całv czas pobytu w Warsza- 
— Co?.. Ach. ten?.. Ołupstwo... Co? wie. „zvńsk' był już pow'adom'ony „8 
Pytasz. kto to był?.. To jeden z molch tem +e Palkawyski przychadził do niy 
robotn'ków... Należą mu się pieniądze... do hotelu. Zebrał również potrzebne 3 


wol nacieszyć kochanką. Przyciągnał 


dziewczynka... Jak się nazywa?.. Ja- | — Nie bój Się... zrobiłem już ©0 do 
dzia, COP.. mnie należy... Gdyby . coś zwąchała, 

Kazik utkwił weń ponury, zasępio-. nz nas zawiadomić... Sprytna dziewd- 
ny wzrok. ha i jurna... Możeby ją tak do nas za 

— No, n'e gniewaj się, że o niej tak WAĆ co?.. 
mówię... Przecie już jej n'e kochasz... „= Ani mi się waż!.. 

— A tobie co do tego?.. Stul buzię dziewczyny sprowadzał, 
I tyle!.. przed policją wypaplały!.. 

Stasiek znowu począł gwizdać tę — No, uspokój się i wstawajć. 
samą melodyjkę. Zapadał już zmierzch. Flaszkowski podnósł się z kanña- 
Spojrzał na zegarek. py. Przez chwilę stał, skrobiąc się w 

— Kazik. wstawaj! — zawołał nag- głowę. jakgdvby się jeszcze zastana- 
le — Już czwarta!.. Musimy od tego wiał. czy pójść. czy też zostać. poczem 
durn'a wybebn'ćć te 300 złotycht.. wciągnął palto. nałożył na głowę e 

— Nie pójdę... idź sam!.. lusz i mruknał: 

— Dobrze. pójdę sam... ale to ci po — No, jazda. 
wiem. że jeśli mnie przyłapia. to cię| Stasiek był już gotów. Całą drage 
zdradzę bez skrupułów. — słvszysz?... odbyli w milczeniu. Na dwa rog* przed 
Odrazu wskażę adres i niech cię za- domem. w którym mieszkał Palkow= 
b'orą!.. Sam mam cierp'eć? ski, zatrzymali się. 

— Mlaczegóżbv miel cie złapać?., — Teraz uwaga... — szepnął Sta- 

— A bo ja wieml.. A może on taki siek — Musimy uważać... 


Będziesz mi tu 
żeby potem 


cwany. że zawiadomi? policję?.. Ktoj Ulica była ciemna i panował na 
go tam wie?.. nej słaby ruch. Przy rogu stały dwie 
— To cóż ja ci pamoce?.. taksówki i jedna dorożka. 
— We dwójkę raźniej -bedz'e!.. £at 


atej bedzie zweszvć, czy nikt nam nie 
stoi na przeszkodzie... Słuchaj, wiesz 


(Dalszy ciąg jutro.) 


| 
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„ I-szy dźwiękowy Dziś | DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy nadp:zebój. Plosonki w języku rosyjskim. Reż, genial. angiel Pudowkica Williama Wiliert'a pt.: 
Ki no -Teatr w Łodzi OFE SR) EA WERE 


SPLENDID J „ROMANSE CYGANS 


BRY HELM ó CHILDKRAUT, Porywająca muzyka w wyk. Światowej siawy ork, cygańskiej pod bat Rodego 
Bilety My aroe waaa A ai DORA s Poczalck Za o E 4 w OCZY niedziele { święta o $ p w po 


CASINO liin JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ il 


Popularne piosenki najmodniejszego kompozytora Paryża WALT ERA JURMANA: Foxtrotf: „Czy znasz mój rytm?” 


ul. Narutowicza 20 


Ee ZNRRCZNA Walc: „O tobie myślę całą noc“, 7dngo; „Ty nie jesteś pierwsza“,  Puczątek seansów O godz. 4,3U po poł 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! Passepartout i bilety ulgowe ważne. 
TERAS UN c ZG LE = 


Dziś I dni następnychi I-szy całkowicie mówiono - śpiewny na ać 
według scenarjusza GENERALA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO i FERDYNANDA GOETLA. 


„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 


3% rolach głó vee: PGGORZETSKA. DYMSTA, poka! FRENK[EL, WALTER, CHAVEAU  SKONIECZNY I inni, 
P 6 
ny re taape zako kdo Bilety. Ugówe i Pisaki bezwzględnie nieważne — Początek o godz 4 pb. 


ji 


Dziś od 4—7 w. osobiście będą „Z demonstrowania filmu: „Ułani, Utani” pp. Pogorzèlska i Krukowski. 
EDR TATE AE DEE PAC REZ ODER 2 anaE seart” 
Dziś i dni następnych! Najpiękniejsze: arcydzieło polskiej produkcji Dziś | dni następnych! 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 


Rekordowa obsada ról głównych: MĄRJĄ BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENIUSZ BÓDO, ZULĄ POGORZELSKĄ, STEFAN JARACZ. 
Scenariusz: E BODO, M f pisi i na H. WA RSA A U waga: PP, MARJA BOGDA, Adam 'BRODZISZ Eugenjusz BODO oraz reż M. 
WASZYŃSKI przyjechali na dziś do Łodzi | i osob ście będą na przedstawieniach swego filmu rozdawać publictności autografy, — Pontatol 
o gódźinie 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta paki od godziny 12-ej w poł — Passe-rartuui bilety ulgowe i bezplatne prócż urzę: 
wych aż do odwołana nieważne, 


DZIŚ I DNI KASYŁORYCH Ceny miejsce popularne! Sala mocno ogrzana! — Początek dni powszednie o g. 4.30 w soboty i niedziele 
0 godz. sk EMEA dźwiękowe produkcji g r ancuskieg a Reżyser AUGUSTO GENINA p. t. 


SC eZ ETY” 


(MIŁOSTKI O PÓŁNOCY). Dramat z życia Gmy nocnej. — Paryż w nocy! Zakazane rozkosze | szaleństwa! Taniec podniety! KAN-KAN 
odtańczony przez słynny rosyjski zespół baletowy FOLIES dą jt PARYŻU. — rolach głównych Daniele Parola, Piere Baczev, 
aque Varenne, 


DŹWIĘKOWY { 


; ODEON BE Dinickowe kino —Tealiy 
— IEEE I Gsfafmie dni! 


Historija mężczyzny, który nigdy 
dotąd ne miał do czynenia z § 
kobietami, a musiał udawać wiel 
» kiego wwbdziciela W goli gł 
<i AE k 4 


Główna 1 


| WODEWILĘJ 


Dr. med. 


Je. cuica y Tia TALIA 


i Ó ; j î $ i h modeli 
wzm Ses meme NEMIR Cegielniana Ne 4,| najnowszy m 


poleca 


RUP|URY, jakoteż kualectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzk ego są bardzo niębezpieczn] 
ne Ruptura staje się wielką jak gło-g 


= powrócił |. telefon 216-99. 2 
ra iia sowndonaè może taie Cegielniana No 7 | ciosy skórne | opecjalisiz chorób skóry | Selon INód 
jjwedług starei numeracji Cegielniana 43 wziążi ace e anyone ZAWADZKA 
E teleion 141-32 nie diaterma d'a- Leczenie lampa kwarcową. 3 
5 Z RE iz rs Przyimuje od $ 8—10 - 12—2, 5—3 w,l'ermokoatu acją o- £Eichtroterapja: s weee ks aiuit 
perre g s żar i y usu |aedziele i śweta od 9—11 Dla pań odj-az lampa kwarc: {Przyjmuje od godz. 8—2 I od y q | SEE s z 
wają radykalnie naln'ebezpieczniejsze dziel Ar MONIUSZKI 5 del ZO Od F- Sp 
i najzastarzalsze ruptury u mężczyzu g żielna poczesalni w niedzieję | ŚWwIĘlA od g 


kobiet i dzieci bez operacji Na skrzy: [$ 


tel. 170—50. | Vla pań oddzielna etA Ta goa 
wienie  kredosiapA, przeciw tworzeniu gł Dr. med. „Przyjmuje od 11 a aż e 


do 1 iod 5— 
sie gadów i grażlcy ości: leozatozed w niedziele 63 il ER ə |do wynajęcia b. tanio 
da 1 po poł, d Š |Na miejscu stacja benzynowa. dobrze 
i | | gis AA mycie sumo- 


jaki ortopedyczne Dia skrzywionych nóg 
„ med, chodów, 


Sos i bolących stóp wkłady ortopedyczne, 
tuczne nogi i ręce, Zakład ortopedyczny. 
się oh ode H iirechi Andrzeja 5. tel. 159-40. Ül ERRNO A 126, J Paa kozak 
Leczenie d aterm'ą. Eiektrotetapia. Specjalista vhurób skórnych, wenerycz 


Spec I RAPAPORT l 
ortoped, ze Lwowa, Łódź ul. Wólczańska Nr, 10, % 
Poludniowa 28, tel. 201-93| Chor. skórne nych i iar Ad Elektroterapis. 
M, aa, w” weneryczne iatermia 
Ep Gw rano i od 5078 wiece Teleton 245-21, | Przylmuje od godz 8-11 | od 6-0. ip egniar a 
À ” w medziejię i Swięta o zh 
R Dia niezamożnych. ceny lecznic. sę koka GA Dia LA oddzielna og Jk 


= syta zdac rulynowana przy'muje dyżury i robi 
Dr. med. 129 — 1% po poł. Dr. Med. Tej zastrzyki umiejętne, Ceny przystępne. 


Pod 5—9 wiecz. Telefon 230-79. 
M. FELDMAN: :s=] L. NITECKI 

i fa od EN U 

| AKUSZER-GINEKOLOG bę pa geja Specjalista chorób SZA RE IM raMUję SI d | 


przeprowadził się na cznych i moczopłciow 


; używanej, modnej oraz pokoju <tało- 
sZawadzka 10. Te. 1557 77 | De. wadi - NAWROT 32. TEL. 213-18 wego Goh dobrym stanie. Oferty sub 


TIENE GR ORAŃ p AAA przyjmuje od ak rano I od i Św ię j> 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w pol p4“ 
; Doktór ZAL MIDE dia pań oddzielna poczekalnia. = 


front, parter, tel, 221-72. 
UWAGA: Osobiste iawienie się chorych Jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE, 
Ta drogą składam serdeczne podziękowanie 
wielkiemu  specjąliście WP. Dyr. j. Rapapor= 
towi, zam, w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10 
(front parter) ża nader umiejętne i celowe za- 
aplikowanie mi bandaży Jego metody. Dzięki 
mim zastałem uwolniony całkowicie Gd prze- 
pukliny, za co ma tem miejscu wypowiadam 
moją szczerą wdzięczność. 
(=. KOŁODZIEJSKI t 
Bełchatów, ul. Zamość R. li 
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SKÓRNYCH I PIR. 
(PORADY SEKSUALŃ 


Andrzeja Z. Tel 130. 28] —. 


Przyjmuje od 9—11 | 5-8 ' 
w niedziele i święta od I0—12 


Pomoska 7 Lekarzy 4 specjajistów płaszcze, damskie [I męskie sweęatry i 

ZAWADZKA 1 pulowery. Jedwabne | wełniane towa- 
tei. 127-$4, p g $ ry, bialy towar, firanki, kapy, Die!iz< 
czynna od R rano do 9 wieczór. fka, pończochy, torebki. boty, kołdry, 


s Qd 11-121 2-3 przyjmuje kobieta Ekatz fya, kę £ 
y Pabian cach w niedz. i Święta ud v-2 l.euzenie chor wyżymaczki | moe innych artykulów 


ciowe, Duże ofiary materjalne 
zuleżne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciącu dziesiątków lat w całym świecie 


WE jakość zasłudu e na Wasze zauianie. WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. poleca Leon Rubaszkin. Kilińskiego 44. 
4 Stałym klijentom nawet bez wki 
YLKO „OLLA“ WaS _____ Hod 1-2 v Locznics. Piotrkowska 62. Logokióczć. odiar Porada 3 zł. alym kKlijentom nawet bez w = 


jj la rujynowana ñau- RA. WIFPOŻYCZAM  uukme balowe or M k bałow — 

INSTYTUT KO- iA FELTES zycielka, przyjeż- z A sukme balowe oraz 

SMET YCZNY „SŁAWA” " x s ST dźaąca z Łodzi, EWĄ siubue po cenie niskiej, Piotrkowska 
Piotrkowska 175, parter, m. 9, tei. 138-76. LEKARZ - DENTYSTA , zgłoszenia: 


i | 3 p kz: prawa oficyna I piętro. 31 

Pani D-rowa Szen- náta ' mm JYKAZJA! Dom murowany 5 mieszkań 

Masaże plastyczne i kosmetyczne twarzy i dekoltu, Usuwa- i z 
Hah AA tłuszczu z po bródka i karku, Pielęgno- ker ul. Rocha 5, Jniedokoficzony sprzedam, cena przy 


wanie włosów, Usuwanie wszelkich defektów cery Maski od 2—3 pp ~ i U) tepna, Chojny, Bronisławy 9a. 16 


siej SFNA, PEEP i spazęcz ży 


Ez 


È a à - - |przy'muje do reperacji. 
radjoaktywne. Ma: ere ipei Upiększanie = = WIERĘ krę: : 5 DUM u. G-go Sierenia 76, [Il piętro. JO. Arnas Miynarska. 47, zgubił 
z Zimę OSLO M > * SE EPM koo ik EEO eO W prywalnem mieszkaniu dawon osobisty. Wyd. w Łodzi, 15 


Problem zawodowstwa v piłkarstwie polskiem 


'Nieuważni sędziowie 


Przed tygodniem prasa doniosia, że 
łyźwiarz norweski Balangrud pobił re. 
gord światowy na 10 km. Jak się jed- 


Sensacyjny wniosek na walnem zebraniu Ligi 


Jak twierdzą uporczywie krążące klub opłacałby zazwyczaj 4—5 graczy 
pogłoski, na Walnem Zgromadzeniu w całości. — dalszym kilku udzielałby 
Ligi PZPN-u ma być postawiony wulo- drobniejszych (30-40 zł.) pensyjck. a 
sek o ofcjalne wprowadzenie zawo- wreszcie nzupełniałby skład kilku aina 
dostwa w klubach ligowych. Inicjaty- torami z drużyn młodszych. 
wę powyższych wniosków przypisuje | Z chwilą wprowadzenia zawodostwa 
się jednej z drużyn warszawskich i dwu oficjalnego  upadłaby automatycznie 
klubom krakowskim. przyczyna powoduja paw penaoa 

Pogłoski wydają się wiarygodneñi, Inatorstwa, które obecnie niebywale za- 
co BEN aż biegi Maki aż za bagnia stosunki w klubach ligowych. O 


, Gdy klub jego gra w Warszawie, 
gracz ten bawi zwykle pod Zaleszczy= 
kami, gdy się gra we Lwowie, obow.ą2 
ki zmuszają tego gracza, by się na parę 
dni przed meczem udał np. do Gdyni, 
a przy tem miewa on różne przygody: 
to się spóźni na pociąg, i musi go gorcić 
taksówką, to musi do stacji kolejowej 
dojeżdżać niezwykle kosztownym autoe 
busem, a zawsze „„rachuneczek” przed- 


nak okazała, komisja sędziowska po- 
myliła się o całą m nutę i wobec tego 
wynik Balangrude jest o pół minuty 
gorszy od rekordu Garlena — 17:17, 


Deklaracja PZHL. 


W związku z akcją Państwoweżo 
Urzędu W. F. zmierzającą do zakaza- 
nia związkom państwowym  urządza- 
„nia spotkań pomiędzy polskiemi repie- 


'zentacjami narodowemi a zagraniczne- 


pewnioną niezbędną większość, potrzeb 
ną dla przeprowadzenia tak radykalnej 
relormy, Wydaje nam się, że stosuuki 
panujące w ligowych klubach piikar- 
skich dojrzały god pewnego czasu do 


wprowadzenia zawodostwa, a mamy | 


nawet powody przypuszczać, żę Tel.r- 
ma taka bylaby ze wszechmiar zbaw'en 
ną i przyczyniłaby się zarówno du u- 
zdrayienią stosunków, jak i do podnie- 
siena poziunu gry. 

Należy się zastanowić, jak wyglą- 
p w praktyce zawodostwo piikar= 
skie: 4 

Oto klub, któryby z jakichkolwiek 
względów uznał za stosowne wprowa- 
dzić u siebie opłacanie graczy, żyła- 
szałby swój zamłar kompetentnej wła= 
dzy pilkarskiej i od tej chwili rożgry- 
wałby mistrzostwo w klasach (czy ież 
klasie) klubów zawodowych. Zaprowa= 
dzenie opłacania graczy nie wyklucza 
używania graczy amatorów, tak, że 


Zarzuly przecwko 
„królowej lodu" 


© Jak“ się dowiadujemy, -amerykańsk 
komitet olimpijski postanowił zbadać 
kwestje amatorstwa Sonji Hennie i 
przeprowadza obecnie dochodzenia w 
kwostji kosztów, jakie pobierała Sonja 
za swe starty w rozmaitych ach 


tem. że niektóre kluby opłacają swych 
lepszych graczy. — wiedzą wszyS:y, 
oprócz... władz piłkarskich, które z prze 
dziwną konsekwencją stosują takt; kę 
'chowania głowy w piasek. 

Również sprawa przechodzenia gra- 
czy ź klubu do klubu, byłaby znacznie 
uproszczona: gracz zawodowy żawiera 
kontrakt na sezon, a po ekspiracji kori- 
| traktu jest wolny. bez tych upokarzają- 
|cych i demoralizujących targów. które 
obecnie towarzyszą każdej zmianie 
barw klubowych. 

Dalsza korzyść: gracz zawodowy 
musi się starać o dobrą i stałą formę | 
grać ambitniej bo wie. że mu za to pła- 
'eą. Obecny pseudoamator. karmiony 

„datkami* lub bezwrotnemi pożyczka- 
mi, — poluje na to. aby ż okazji każde- 
go wyjazdu, wyciągnąć od kierown xa 
izzy też skarbnika jaknajwięcej pienię- 
dzy. tytułem zwrotu różnych fantastycz 
vch wydatków, o grze natomiast my- 


cym dz'wną manję podróży. 
peep — = - 


~" Niedbalstwo SZKL. 


Polska drużyna hokejowa wyjechała 


Draczego= Materski nie pojechał --0- 


Zła organizacja turnee 
po Ameryce 


stawiony skarbnikowi opiera na okrąg- mi drużynami klubowemi, Zarząd Pol- 
łę sumkę 150—250 zł, mimo, że wszy» (skiego Zw. Hokeja Lodowego złożył 
stkim jest wiadomo, iż przygody tewo deklarację, że polscy hokeiści, którzy 
gracza i imaginacyjne podróże, są wyjechali I] bm. na tournee do Amery- 
zwykłą sztuczką, która ma na celu o% ki walczyć będą w barwach reprezen- 
trzymanie pieniędzy za grę. Jak się ta- ,tacyjnych jedynie na igrzyskach w 
kie praktyki godzą z pojęciem Sportu Lake Placid i na ewent. meczu z rep- 
— jest to, tajemnicą skarbnika klnbo- | rezentacją USA, natomiast na pozosta- 
we łych meczach wystąpią kombinowana 
„drużyna klubowa. 


Dalsze spotkania 
o mistrzostwo hokejowe Łodzi. 
W nadchodzącą niedzielę, o ile oczy 


go. 
Te objawy zniknęłyby wraz z wpro 
wadzeniem zawodostwa, gdyż gracz 
płatny byłby zmuszony: 
1) do poprzestania na określonym 
z mł iebsa etij yn w sto 
sunku do swojej gry i umiejętności;  |wiście pogoda dopisze, odbędzie się na 
3 do dbania o utrzymanie formy;  |lodow'sku Helenowa mecz hokejowy 
3) do dyscypliny wobec przedstawi- | między ŁKS-em a Unionem o tyluł mi- 
ciela klubu - pracodawcy. strza podokręgu łódzkiego. Spotkanie 
Kluby byłyby zmuszone A o kaj budzi tem większe zainteresowanie 
z wlokącą gk od niepamiętnyc ża i2 pierwszy mecz rozegrany przeż po- 
wę Podroze ią ez graczy. Za- wyższe zespoły zakończył się beż Wy- 
wodostwo ma również swoje Cenne niku bramkowego (0:0). Wobec n'epizy 
sfr.ny. Wystarczy jeśli wymienimy U- bycją wyznaczonego sędziego z War- 


Śli, znacznie mm'ej. Wróble śpiewaj, o|padek sportu amatorskiego. kornercia= szawwy mecz ten rozegrano jako towa- 
pewnym piłkarzu warszawskim, mają- lizacje klubów i inne wady, lecz w kJn- 


rzyski, za$ o losach mistrzostwa zade- 
cyduje najprawdopodobniej mecz nie- 
~a |dzielny, do którego obie drużyny prey- 


R gotowują się n'ezmiernie pieczołowicie 


sekwencji ostatecznej przyniesie skoe 


I occie "he 


szykując swoje najlępsze zespoły. 

« Również tego samego dnia sosia pig 
rozegrany "na lodowisku ŁKS-u mteez 
hokejowy o mistrzostwo między Strz. 
KI. Sport. a Makkabi. i 


skięro zwodzono z dnią na dzięń, żę ja- Łodzianki w obozie 


europejskich. 


oks: owe m.sirzosiwa 


Europy w Berlinie 


Wedlug ostatnich wiadomości, lio- 
kejowe m strzostwa Europy mają być 
różegrane 15 — 22 marca w Berlinie. 
Zawody te rgiały się odbyć w Pradze. 


‘na tournee do Ameryki i na olimpijski 
TANAAM 


turniej hokejowy w Lake Placid w a | 


bionym składzie. 


Obok brakujących w naszej repreżen= 
tacji doskonałych zawodników  Tupal- 
skiego i Adamowskiego Którzy Żrezy- 
gnowali wogóle z czynnego udziali w 
życiu sportowem, doszła do ostatniej nie- 
mal chwili odmowa Szenajcha | bardzo 
utalentowanego Materskiego. Szenajch 


koś sprawę ię dą się załatwić 


Dopiero w óstatniej chwili, gdy Ma- 
terski, traktujący tę sprawę poważnie 


(ukończenie studłów) zażądał zapewnie- 
nia, że P.Z.H.L. sprawę tę załatwił otrzy= 


mał odpowiedź, że zapomniano czynić w 


tym kierunku starania. 


Tymczasem sprawa odroczenia była, 
bardzo łatwa do przeprowadzenia i przy | 


nieznacznym wysiłku ze strony P.Z.H.L. 
możnaby było nawet w ciągu 24 godzin 


treningowym. 


W dniach od 1—21 lutego b. T., 0d- 
będzie się w Krakowie obóz treninqo- 
wy dla lekkoatlctiek wyzna.zonycn Z 
Polski na Makkabiadę. Do obozu został 
ły wyznaczone przez kapitana zwią. KO 
wego również dwie łodzianki z tutejszej 
Makkabi: Lewinówna t Steinówna, kró- 
re znajdą się w reprezentacji w razie 
pomyślnego dla nich przebiesu zawo- 


jednak wskutek niewykończenia łodv= 
. wiska, Czesi zrzekli się organizacji: 


Koszykarze Polenii 
warszawskiej w Łodźi. 


Sezon gier sportowych na sali zapo- 
wiada się obecnie w naszem mieście b. 
pomyślnie. Po wizycie „m'strza Balty- 
ku“ doskonałej drużyny YMCA z Tal- 
lina zawitają do nas drużyny warszaw 
skiej Polonii (24 b. m.) w cau wzięvią 
udziału w grach sportowych »rganiz2- 
wanych przez tutejszy „Triuuś” 


Walne zebranie 


Polskiego Zw. Lekkoatietycznego sore dja 


nie pojechał, gdyż zdaje dyplom na WS. 
H., natomiast z Materskim sprawa jest 
dość przykra: ` i 

Oto dowiadujemy się, że na kilka ty- 
godni przed wyjazdem drużyny polskiej 
do Ameryki Materski oświadczył zarżą- 
dowi P.Z.H.L., że musi złożyć egzaminy 
na uniwersytecie w okresie tournee W 
Ameryce, zaś w dniu 1 sierpnia powoła- 
ny zostaje do służby wojskowej. przy- 
czem termin wcielenia do armii bw i 
kilkakrotnie odkładany, ` 


sprawe pomyślnie dla Materskiego zala- dów eliminacyjnych, po ukończeniu kur 
twić. Ostatecznie więc Materski z wy» |=" — 

jażdu zrezygnował. Sława Rana rośnie. 

Samo tournee po Ameryce jest rów- - . 

nież bardzo niedbale zorganizowane. Pol Ran zmierza szybkiemi xrzkami dy 
ośmiu dniach podróży (trzecią klasą!!!) tytułu mvstrza świata, Po Iekolnym 
i okrętem (również trzecią klasą) nasi przyszła kolej na doskonałego boksera 
hokeiści już nastepnego dnia po przyjeź- , Me- Namara, którego pokonał jaż w dru 
dzie do Nowego Jorku (wykluczamy już ' gie rundzie przez knock-aut. Zwy :ię- 
możliwe opóźnienie okrętu) muszą jechać stwo to odbiło się głośnem tchem w 
do Bostonu przez 6 godzin I grać z jedną | całej prasie. zdobywając Rado»: ogrom 
ż najsilniejszych drużyn amerykańskich, | ta popularność. Szczególnia entuzjaz- 


Zdawałoby się, że wobec tak ważnej|mistrzem Ameryki Harvardem. Potem, muje się prasa amerykańska, p. dkre*la- 


sprawy jak olimpiada oraz propaganda 
polskiego sportu wśród emigracji, nie bę- 
dzie trudno osiągnąć dla Materskiego 
nego odroczenia, które po- 
u składać egzaminy po po- 


Tegoroczne Walne Zebrane PZLI A, |wrocie z tournee po Ameryce. Tymcza- 


które odbędzie się w nadcho lzącą s *ha jsem P.Z.H.L. 
tę i niedzielę w Warszawie, zap swiada |sprawę. nie czyniono absolutnie żadnychi sportu polskiego w Ameryce nie spali na 
się niezwykle burzłiwie, dzięsi całumu |starań u władz wojskowych, a Mater- panewce. 

za 02 | G | m 


szeregowi głośnych spraw mająct<n 
znaleźć epilog na tem zebra1 2 A wiy? 
ma być załatwiona sprawa źJdyskwuli- 
fikowanego Petkiewicza i p. Weincala, 
następne mają być zlikwidowanę zatar 


całkowicie tę 


żnów kilka spotkań (co drugi dzień) z jąc jego n'ezwykłe walory i typując nie 
bardzo silnemi drużynami i wresżcie mal na pewnego kandydata Jo mistieo- 
YO kpt org ść ge tj stwa. 

ryką w Lake Placid. tych wa- i 5 
runkach trudno marzyć o tem, by ha- Projekt o wprowa 
szym zawodnikom udało się osiągnąć dzenie zawodowstwa, 
obre wyni to wie, czy propaganda Dowiadujemy się  ż. miarodajnegó 


źródła, że jeden z czołowyca klubów 
krakowskienii wniosą na pusiedzelie 


Ligi sensacyjny wniosek wprowadze- 
nia do drużyn p'ikarskich ząwodost va. 


warszawskich łącznie z dwoma klubume. 


209 klubów lekkoafletycznych w Polsce 


gi między okregiem pomorskim Puz- Ze statystyk połsk'ego źwiązku lek Meskich meczów  miedzypaństwo- 
naniem oraz Poznaniem i PZLA. doty- | koatletycznego dowiadujemy —S$:€ że | wych odbyło s'ę 22, a kobiecych 12. 
czącym deficytowego meczy z Włu he |w Polsce mamy zrzeszonych 209 klu- Wydział Spraw Sędziow skich P, Z 
mi. Wreszcie rozpatrywana będzie stra | bów uprawiających lekką atletyka. | L.. pos'ada zarejestrowanych 33 sę- 
wa meczu drużynowego o mistrzostwo Kartoteki zwiqzku zawierali ok. 00 |dziów międzynarodowych, 72 sędziów 
Folski między Wartą i AZ%em. Poru- |zgłcszonych zawodn'ków w tem 2000 związkowych i 237 sędziów  okręgo- 
szona równieź będzie kwestia finanso- pan: Najwięcej klubów licry Warsza: | wych. Razem 342 sędziów. przyczem 
wania ekspedycji olimpijskiej * emina- | wa — 52, następnie ckręg łódzki — Ż6| Warszawa liczy 70, Lwów  4ł, Poz- 
cji lekkoatletów. Dełegatann Ł. dz na |puznański — 24. Śląski — 19, białos- nań i Pomorze — po 39, a Śląsk 34. 
powyższe zehranie będą prezes ŁOZLA jtocki — 16, krakowski Kvowski í po- | Pozatem liczba sędziów=kandydatów 
p. Szumlewski oraz del. Zw, L A. p. KL morski — pa 15. wileński — 24, lubel wynosi 369. 

Lityński, zła: ski — 10, a wołyński — 7. Í 


Projekty wprowadzenia do Pulski ofi- 
cjalnego profesionalizmu były już lin- 
sowane niejednokrotnie, jednak, jak da- 
tychczas, nle znajdowały aprJbaty na- 
czelnych władz piłkarskich. 


Dwaj kolarze WTC 


jadą na trening do Paryża 

„W tych dniach wyjeżdżają do Pary 
ża dwaj znani kolarze WTO, Włodar= 
czyk i Tschirschnitz, którzy przez mie 3 
siąc trenować będą na torze zimowym 
w Paryżu 


| El zm 
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mialy lot mad Afpami 


Mortipolityczny Bulgarii 


Przywódca macedończyków 
zastrzelony 


i „ Soija,, 14 stycznia. 
(Telegram własny). 
-  * 4) B. wojewoda Tozkof, jeden z przy 
wódców macedońskich został dzjś za- 
l strzelormy na ulicy. Morderca Totoro, 
| który należy do tajnej organizacji zwal- 
czającej politykę ugodową niektórych 
przywódców. macedońskich został uję* 
ty. Mord ten wywołał w kołach polity- 
cznych wielkie wrażenie. 
i ziżywy pb organizację jęz DA 
ÓW pewnego czasu zaniechały sto- | 
sowania systemu teroru, Zamordowanie ośr zeb ministra Maginota 
Tozkófa wskazuje, iż nastąpił zwrot w 
taktyce macedończyków. 


| Pożar w domu sierc. 


13 dzieci poparzonych 
Paryż, 14 stycznia. 
(Telegram własny). 

(td). Z Hawtu donoszą, iź podczas przed 
stawienia w domu sierot wybuchł groź* 
ny Pożar. Na scenie znajdowało się 15 
| dzieci, które objęte zostały piomieniami. 
| Widok płonących dzieci wywołał niesły 
chana panikę na widowni. Matki z dzie- 
ćmi rzuciły się ku drzwiom wejściowym 
Dzięki przytomności umysłu strażaków, 
którzy znajdował się na sali pożar zdo- 
lano wkrótce ugasić, 13 dzieci zostało 

ciężko poparzonych. 


A, i 
A 


ża 


Kelnerzy usypiali gości 


od Meurren do Interłaken, Na zdjęciu z lewej — lotnicy przed startem, z prawej — samolot nad Alpami, 
poczem okradali 


l 
A t 
Amsterdam, 14 stycznia. 


hi) Policja aresztowała dwuch kelne-| wy pary 4 si telk: 
P> INA RE yżu odbył się z wielką uroczystoś cja pogrzeb francuskiego ministra wojny 
e rów, którzy do napojów podawanych g0| Maginota, Zdjecie nasze wskazuje mome ł wyniesienia trumny z gmachu mini-| ` 
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Lotnicy szwajcarscy, porucznicy Gerber i Berner, przedsjęwzięli śmiały lot ponad szczytami Alp. Trasa lotu prowadzi 


Ofiary katastrofy 
Karsten-Cemntrurm 


= 


„śscjom wsuypwali proszki nasenne, PO- 5 2 zp: ko A 
czem rabował jch:Kelnerzy ci obrabowa POVA wojny aadi Ała Jerma katarap, ; ea, 
i fo 3: SNY wy a osób. nori | | 
ych złodziej wykryli dwaj anglicy, kt 
rzy jcie się w chwili okradaniaich re a ai Zento zabici meon mosey 
przez kelnerów. f KUJ woOjmY misii ci 
j Szajkę oszustów ase- Po 144 godzinach udało się odnaleźć gór. 


kuracyjnych 

aresztowano we Wrocławiu 

Wrocław, 14 stycznia, 

(Telegram własny), 

(t) Z polecen'a prokuratora areszto- 
| wano 125 osób, które utworzyły spółkę 
mającą na celu oszukiwanie towarzystw 
asekuracyjnych: Aresztowani asekuro* 
wali się w rozmaitych towarzystwach 
ubezpieczeniowych, a następnie otrzy- 
| mywali od lekarzy zaświadczenia, iż mu 
| szą przebyć kurację szpitalną. Towarzy 
|. stwą asekuracyjne wypłacały wówczas | 
| 
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lakami. 


znaczne sumy za leczenie rzekomych; 
chorych. Io szajki tej należeli również | 
dwai lekarze. | 


Sfrzelanina na granicy : 


czesko - bawarskiei 


Praga, 14 stycznia, 
1 (Telegram własny), 


(r) Wczoraj na granicy bawarsko- 


| czeskiej doszło do strzelaniny pomiędzy a 
| strażą gran:czną 8 grupą ludzi, która | i ROZ) | T arzon zajęciem cara bułgars- 
przejechała samochodem przez granicę; „|kiego Borysa jest prowadzenie lokomo- 


bez zatrzymania się. Po dłuższej strzela- | < i akademii muzycznej w Tokio tYWY: Car Borys bowiem jest dyplomo- 
nine udało się samochód zatrzymać, a SE E Sr on peaa i AA | wanym mżynierem kolejowym i tak po. 
Straż graniczna stwierdziła, iż samocho: | ķi ną pomoc dla ofiar wojny chińsko-ja- kr ten zawód, że nie zrezygnował z 


ników zasypanych ziemią podczas kata- 
strofy w kopalni Karsten - Centrum pod 
Bytomiem, Oiiary katastrofy umieszczo 
no w szpitalu, albowięm wskutek wy- 
czerpania stan ich zdrowja wymagał tro 
skliwej opieki lekarskiej, Zaznaczyć nā- 
leży, że wszyscy zasypani górnicy są po 
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Dymisia rzadu 
francuskiego 


Premier francuski Laval zgłos'ł? dymisję 


zydent Doumer powierzy mu szpowrót 


dem jechała szajka szmuglerska. Do szaj pońskiel. niego, w wolnych chwiłach, po wstąpie- całego gabinetu. Według pogłosek pre- 


t ki fej należało kilku wybitnych kupców niu na tron. 


czeskich. 


misie tworzenia rządu. 
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